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W y d a w c a :  8  S  A  W  S  8 Ł  A  W

|Z literatury politycznej.
Z kół żydowskich — silny, gorący, ale' też 

j rozumnie motywowany protest przeciw syom zmó­
wi — jest objawem, na który choć pokrotce warto 
zwrócić uwagę.'

Takim protestom jest broszura dra Henryka 
N u s b a u m a  p. t. „Glos antjsyonisty do polskiej 
iutclgeucyi żydowskiej zwrócony" (Kraków — 1899, 
Str. 26 — 8o).

Rozpowszechnienie syonizmu u nas przypisuje 
autor okoliczności, że znaczna ilość młodzieży, gar­
nącej się do nauki, pochodzi ze sfer zupełnie jeszcze 
jiicuspołecznionycli. Z domu nie wyniosła ani szer­
szych ideałów, ani poczucia patryotycznego. W ze­
tknięciu z młodzieżą chrześcijańską spotyka się z nie- 
ymaneini sobie dotąd, a u tamtych gorąco pielęgno- 
wanomi pojęciami miłości ojczyzny i ideałów naro­
dowych. Kie wyniósłszy z domu tych pojęć, czuje 
się zawstydzoną i upokorzoną — a uważana przez 
kolegów chrześcijan za obcą, usiłuje sobie stworzyć 
również jakąś dźwignię moralną. Wyniósłszy zaś 
z domowego wychowania to tylko, że są żydami, 
gam ą się młodzi żydzi gorączkowo pod sztandar 
tyonizmu, który w Kn mniemaniu stwarza i dla nich 
'deał narodowy. „Obcy zgoła poczuciu narodowemu 
polskiemu, spragnieni podniosłego narodowego poczu­
cia, stwarzają sobie sztuczny ideał narodowy ży­
dowski".

To tłómaczenio silnego w naszym kraju roz­
powszechnienia syonizmu, nie wydaje nam się jednak 
ścislem. L)ość przypomnieć, że poza Galicyą syonizm 
powstał i szerzy cię tam, gdzie panują zgoła inno 
ptosunki, gdzie żydzi o wiele więcej, niż u nas, są 
zjednoczeni z narodem, wśród którego żyją, a zaja­
dem cywilizacyjnie nie stoją bynajmniej niżej od te­
go naiodu Tam przeto ii e ma tych stosunków, któ­
rym dr. Nusbaum przypisuje szerzenie się u nas 
syonizmu, a mimo to on tam powitał i szerzy się 
wcale silnie.

Autor — jak wspomnieliśmy — silnie przeciw 
syonizmowi protestuje. A wychodzi w tern z żydow­
skiego stanowiska. Czuje się żydem — i jako żyd 
uznaje syonizm za niewykonalny i szkodliwy, Przy­
pomina straszliwe^ prześladowanie żydów w Hiszpanii, 
Francy i, Anglii i w Niemczech — wszędzie z wy­
jątkiem Polski. Te prześladowania religijno ustały, 
to też w XTX. wieku ustala potrzeba ponoszenia 
wielkich męczeństw za wiarę żydowską. „Dzięki 
powszechnemu prądowi cywilizacji, mjr żydzi możemy 
swobodnie wyznawać wiarę naszą — zasługą naszą 
specyalną jest to, żeśmy wj trwali, ale zasługą kul­
tury ogólno _ ludzkiej, żeśmy swobody tej doczekali. 
1 widzimy, jak sprawy ogólno-ludzkic najszczytnicj- 
szemi są sprawami, bo ich rozwój daje prawo i opie­
kę narodom, kornoracyom i jednostkom. Pracować 
d'a tych ogólno-ludzkich inlerosów, to zadanie naj­
szczytniejsze narodów i jednostek*.

Ale „miłość całej ludzkości rozumna, nie może

W saelk ie  p raw a  zastrzeżone.

77 z a s z u m F  l a s .
P o w ie ś ć  w spółczesna w  trzech częściach

przez

J Ć Z E F A  M A S K O F F A .

— Kto?
— Ale... polieya... nasza... Niby to ze względu 

na formalności sądowe.
—  Ol...
Zapanowało grobowe milczenie.
Wszyscy zbliżyli się do środka pokoju i oto­

czyli Roberta. Tymczasem Jules co chwila zaglądał 
na kurytarz, czy kto nie podsłuchuje pode drzwiami.

— Kiedy oni to zrobili? — spytał Baruinzwajg.
— Przód chwilą —• odparł Robert — przyszli 

cichutko, jak koty, zawołali mamę i zakazali jej 
dawać wam znać o ich zejściu. Mama znów zakazała 
nam ostizedz panów i panie... Nie trzeba się jej 
dziwić... boi się policyi... kobieta stara... ot... zwy­
czajnie...

— Czy wchodzili do środka?
— Mazia mówi, że nie... ale...
Robert zniżył jeszcze głos i dokończył prawie 

szep tem :
— Ale... ja  jestem pewien, że oni dziś albo 

jutro w soi recie powrócą. Jeśli tam jest coś... o co 
anożc rządowi rosyjskiemu chodzi... to oni to zabiorą, 
fddadzą ambasadzie... a potem takrn same pieczęcie

pochłaniać patryotyzmu trzeźwego, bo ludzkość składa 
się z narodów. Praca nad rozwojem i pomyślnością 
ojczyzny iest pracą terytoryalną dla rozwoju i po­
myślności człowieczeństwa"... „HieszKańcy stali da­
nych dziedzin ziemi, na dziedzinach tych zrodzeni, 
mają święty obowiązek obracania wszystkich sił 
swoich ku rozwojowi i udoskonaleniu wszystkich tych 
wyżej wymienionych czynników i wyrazów kultury. 
Inneini słowy: mieszkańcy danego kraju, który ich 
zrodził, który ich żywi i przodków ich popioły kry­
je — winni z duszy cfiiej ten kraj miłować, o rozwój 
jego interesów duchowych i małeryalnych dbać, po­
święcić dla jego dobra i pomyślności wszystkie siły 
swoje, słowem powinni i mają obowiązek być gorą- j 
cynii patryotaiiu, przywiązanemt dziećmi swojej oj­
czyzny".

Naród bez tery toryuin  nie może istnieć. Żydzą 
bez tery toryum , bez -specyalnej form y politycznego 
bytu, bez żywego jęzv k a  —  narodem  nie są. Myśl 
odbudowania Syonu, w imię ideałów narodowych nie 
w ytrzym uje zatem  k ry tyk i ta k  sarno, ja k  je j nie wy- 
trzym i.jo ze stanow iska religijnogo. „Żydom obecnie 
rozprószonym  po w szystkich niema! dziedzinach, k tó ­
re  zamieszkuje ludzkość cała  — jedna  ty lko przy­
stoi so lidarność: oto wnosić w te ry to rya  te  zadatk i 
najszlachetTiieiszych uczuć, najbardziej ludzkich za ­
sad, najzacniejszych popędow "/ Gdybyż w szyscy ży- 
uzi —  gdyby większość icli ta k  to czuła i ta tr ro ­
zum iała , ja k  szanowny au to r broszury, o k tó re j 
m ow al

„Francuzami i niczcm innem są żydzi francu­
scy, Anglikami angielscy, Niemcami niemieccy, Pola­
kami żydzi polscy. Te rzeczywiste ojczyzny nasze 
kochać winiliśmy całą duszą naszą, dla ich rozwoju 
i p jmyś'neśei pracować, ich r' ■# w mieć na myśli 
od rana do wieczora". Nie zrażać się tem, jeżeli 
większość chrześcijan za równych współbraci uznać 
nas nie chce... my kochajmy ich więcej, mz oni nas 
kochają.

„Starajmy się być najlepszymi synami naszej 
ojczyzny realnej, znośmy z rezygnacyą niechęć i nie­
ufność... Kochajmy, choć nas nie kochają, dajmy 
pracę naszą braciom naszym, choć jej na razie nie 
uznają, nieśmy chętnie ofiary na ołtarzu wspólnej 
ojczyzny, nie myślmy li o sobie; a to wszystko wy­
trwale — a dzieci nasze, lub dzieci naszych dzieci 
cieszyć się będą owocami naszych poświęceń.

„...Jestem Polakiem i kocham z głębi serca 
rodzinny kraj mój i gotów jestem dla dobna jego 
wszystkie moje poświęcić siły, kocham wszystkie 
kraju tego dzieci, kocham mój piękny język ojczy­
sty i podniosłych ojczyzny mej wieszczów, dunmj' I 
jestem ze wszystkiego, co w niej piękne i szlachetne 
i pragnę z całych sił moich prityczynie się do na­
prawy tego, co jest ujemne i szkodliwe.

„Jest,urn żyd nu i dumny jestem tradycyą przod­
ków moich, kiedy dzieje ich jeszcze odrębnem, wła- 
snem ich płynęły wspaniałem kerytem, poczytuję to 
sobie za szczególne szlachectwo krwi i ducha. A jako

przyłożą i kto im co dowiedzie? Gdy spadkobiercy 
tego pana się zgłoszą, to zastaną pieczęcie nie 
tknięte .. a  papiery —• czy tam listy — czy co zni­
kną !...

Było to  bardzo logiczne i zupełnie w rodzaju  
postępuwania- republikańskiego rządu.

— Takie jest moje zdanie... może ja  się my­
lę... — kończył Robert — wolałem panów i punie 
ostrzedz. J a  tam... kpię sobie z aliansów i wiem, że 
to wszystko są wymysły rządu, aby daiej ogłupiać 
naród...

Teraz — po chwiIowom osłupieniu — nastąpił 
nerwowy wybuch w gromadce Polaków.

— Co teraz będzie 1 co teraz będzie 1 — po­
wtarzali, bezradnie łamiąc ręce.

— Tam jsą wszystkie listy, adresy 1 — wołał 
Baruinzwajg. —• Jesteśmy zupełnie odkryci, skom­
promitowani...

— Och! my to m niejsza— zawołała Mazia — 
ale ci wszyscy w kraju, — wezmą ich — ześia... 
och 1...

I  potem  febrycznle dodała :
— Należy ich osirzedz... ktoś z nas musi dziś 

jeszcze jechać.
— Tak I tak !...
— Ale może być zapóźno. Oni dziś mogą pa­

piery wyjąć, oadać i depeszami przytrzymać wska­
zane osoby...

— Co począć! co począć!
Bezradnie powtarzali słowa, 'wymieniali zdania, 

nie wiedząc prawie, co mówią, nie ukrywając się 
już wcale przed tymi dwoma Francuzami, którzy

Polak  z pochodzenia L itw in, me w yrzekając się 
pięknych t ”adycyi zam ierzchłych dziejów swoich 
przodków, k tóre  niegdyś również saniudzielnem pły­
nęły  korytem , kocha L itw y  p rzesz łą  wielkość, czci 
pamić Ryngoldów, Mendogów i Li ta  worów a  nie 
mniej być może i je s t  wzorowym p a try o tą  polskim 
—• ta k  i żyd, przyw iązany, do tradycyi, odlegmi 
Drzeszłości odrębnej a  w ielkiej, może i powinien być 
wzorowym pa tryo tą  polskim. Je s tem  żydem, więc 
dzieje narodu, z którego pochodzę, to  św ięte dla 
mnie wspomnienie zam ierzchłej przeszłości, ale  w te ­
raźniejszości rzeczyw istej wspomnienie to je s t  tylko 
pięknym dźwiękiem czysto idealnej natury, k tóry  
mi nietylko że nie przeszkadza, ale pom aga raczej 
do szczerej i rozum nej miłości rzeczyw istego mojego 
k ra ju  rodzinnego, k ra ju  —  z którym  w iąże umie 
nietylko doba mojego przelotnego istnienia, ale  w ie­
lowiekowy okres przebyw ania tu  moich ojców', dzia­
dów i pradziadów', k tórych  popioły z ziem ią tą  od- 
daw na się już  na w skroś pomieszały.

„In te resy  k ra ju  mojego rodzinnego, odnoszące 
się zarówno do teraźniejszości, ja k  i przyszłości, 
leżą  mi przedew szystkiem  na sercu, a  stosunki mo­
ich współwyznawców ta k  się ułożyły, że tro sk a  o 
losy pom yślne kraju ojczystego, zlew a się najdok ła­
dniej z tro sk ą  o losy pomyślne licznego zastępu  n ie­
szczęśliw ych i ciemnych moich wyznawców".

O drzucając specyalny patryo tyzm  żydowski i n a ­
rodowość żydow ską —  a więc sam ą tre ść  zasadm - 
czą syonizmu —  au to r ośw iadcza się jed n ak  za  p rze­
siedlaniem  ińasowem ludności w yznania żydow skiego,' 
k tó ra  w niektórych k ra jach  — a  przedew szystkicm  
u nas —  w zbyt wieiKiem pozostaje SKupieniu Ale 
to  ty lko z ekonom icznych i społecznych pobudek. 
„R ozbudzenie ducha separatyzm u narodowego wobec 
zWDszoza bardzo powoli, w najlepszym  razie, mo­
gącej się spełnić ko lon izacy  na  w ielką skalę  —  je s t  
olbrzym ią k rzyw dą , w yrządzoną żydom i społeczeń­
stwu, w śród którego m ieszkają".

B roszura , k tó rą  streściliśm y, godna je s t  n a j­
większego rozpow szechnienia. Oby trafiła  do przeko­
nania  żydów' 1

Uliejskie biuro pracy.
Jak  dobrze pójdzie, t  zn. jeśli jaka niespo­

dziewana vis metior me wypłata złośliwego figla, — 
czego zresztą nic przypuszczamy — to miasto Lwów 
niebawem już otrzyma instytucyę, pod względem 
społecznym ze w7szech miar pożądaną, taką, która 
może i powinna szerszym warstwom ludności oddać 
rzetelne i doniosłe usługi. *

W  wykonaniu powziętej na w iosnę zeszłego 
roku  p rzez Radę m iejską uchwały, p rezy d en t m iasta  
powołał, ja k  wiadomo, ankietę z g rona  obyw ateli, 
k tó ra  zająć się m iała ułożemem szczegółow ego zary ­
su organizacyi projektow anego, m iejskiego b iu ra  pra­
cy, W  tych  dniach w łaśnie an k ie ta  czynności swe 
ukończyła, przyjm ując —  z drobnem : popraw kam i —

stali pomiędzy nimi równie strapieni i iakby za­
wstydzeni postępkiem rządu narodu, do którego, po­
mimo interuacyonalizma, porządkiem rzeczy — na­
leżeli.

I wreszcie ubrany w czamarkę Farbach, zaczął 
krzyczeć, podnosząc pięście do góry:

—  Oh! lachę nation!... lachę t Lachę!...*) ces 
Franęais...

Groźnie nawet zwracał się teraz do Roberta, 
który przez chwalę ze zdziwieniem na niego patrzył.

— Nation ? — zapytał — a cóż ma cała na- 
cya do postępowania rządu...

— Każdy naród ma rząd, na jaki zasłużył — 
odparł Farbach.

Robotnik skrzywił się z pogardą.
— Paradoks! — odparł — czyż w takim ra ­

zie wy Polacy zasługujecie na rząd, który was 
gnębi ?

Lecz Farbach był tak zirytowany, że posunął 
się aż do bohaterstwa.

. — Kto wie... — wyrzekł, lecz półgłośno.
Robert machnął ręką.
— 1 to paradoks... Pan daleka nie zajedzie, 

wojując takiemi zdaniami. Biedny zmaiły nigdy ta­
kich głupstw nie gadał.

Urwał — pogładził trzymaną w ręku czapkę 
i dodał z pewnym wysiłkiem:

— A to, co pan o nacyi francuskiej powie­
dział — niby, że jest p o d ł a  cała — to pan nie

*) Och! podły natAd ci Francuz* 1



o „SŁOWO POLSKIE" Nr. 31 z dnia 5 Infego 1899.

projekt statutu i regulaminu powstać mającego biura, 
opracowani przez statystyka miejskiego dr. Osta- 
szewsMego-Barańsłriego, w porozumieniu z subkomi- 
tetem, umyślnie w tym celu wybranym.

Podając dziś główne postanowienia tych obu 
iproiektów, wypada przedewszystkiem z szczerem 
.stwierdzić zadowoleniem, że przebija z nich duch 
[prawdziwego postępu, idea społecznej sprawiedhwo- 
iści, chęć zgodnego służenia publicznemu dobru. Na­
leży to zaznaczyć tein bardziej, że w ankiecie za­
siadali ludzie najrozmaitszej barwy, przedstawiciele 
stronnictw, które pod względem politycznym zawzięcie 
się nieraz zwalczają. Widzimy w tem dowód pono­
wny, a niezbity, że i nam nie tak trudno wznieść się 
do pozmmu kulturalnego społeczeństw dojrzałych, 
które dawno jaz uznały, że tam, gdzie chodzi o stwa­
rzanie dzieł wartości społecznej, dość jest miejsca 
dla wszystkich ludzi dobrej wroli, i byle tylko ta do­
bra wola była dźwignią działania, wszelkie różniee 
polityczne usuwają się na plan dalszy i żadną miarą 
nie mogą przeszkodzić skutecznej robocie, której ce­
lem dobro ogółu...

Miejskie biuro pracy — czytamy na wstępie 
statutu -— ma za zadanie p o ś r e d n i c z y ć  w d o ­
s t a r c z a n i u  s i ł  p r a c u j ą c y  cli, w z g l ę d n i e  
w w y s z u k i w a n i u  p r a c y  i s ł u ż b y  puiuiędzy 
pracodawcami a robotnikami i robotnicami, t u d z i e ż  
s ł u ż b ą  d o mo wą .

Z usług biura korzystać mogą zarówno osoby, 
mieszkające we Lwowie, jak i zamiejscowi.

Właściwa organizacya biura tak się przedsta­
wia: Ponieważ ma to być instytut miejski, przeto, 
rzecz naturalna, stać będzie pod nadzorem magi­
stratu. Kierownictwo zaś biura sprawować ma fi: o - 
m i s y a , złożona z 12 c z ł o n k ó w  i 6 z a s t ę p c ó w ,  
wybieranych — na przeciąg trzech lat — w p o ł o ­
wi e  z g r o n a  p r a c o d a w c ó w  (mianowicie przez 
Izbę handlową i przemysłową, tudzież Izbę ręko­
dzielniczą), a w poł owTie z g r o n a  r o b o t n i k ó w  
(mianowicie przez delegatów Kasy chorych miasta 
Lwowa, tudzież przez istniejące we Lwowie wydziały 
zgromadzeń towarzyszy).

Z chwilą zaprowadzenia we Lwowie sądów 
przemysłowych, wybieiać będą członków komisyi po 
połowie ławnicy sądu, powołani z kuryi pracodawców 
i z kuryi robotników. R ó w n o ś ć  p r a w a  w y b o r ­
c z e g o  zatem obu stronom b e z w z g l ę d n i e  z a ­
g w a r a n t o w a n a .

Przedmiotem ożywionej rozprawy w ankiecie 
był ustęp statutu, dotyczący sposobu mianowania 
przewodniczącego komisyi, względnie jego zastępcy, 
co do których obu zgodzono się p ow szechn ie , że po- 
h inni stać niejaku ponad stronnictwami i osobą swą 
dawać do pewnego stopnia rękolmię zupełnej bez- 
parcyalności. Ostatecznie oświadczono się — na 
wniosek prof. Piłata — za tem, aby p r z e w o d n i ­
c z ą c e g o  m i a n o w a ł  p r e z y d e n t  m i a s t a  po 
w y s ł u c h a n i u  z d a n i a  k o mi s y i .  Przyjęto ró­
wnież — zgodnie z poprąwłią dra Adama i w myśl 
analogii z sądami przemy słowymi — zasadę, że 
przewodniczący komisji i jego zastępca nie mogą 
należeć a n i  do k a t e g o r y i  p r z e d s i ę b i o r c ó w  
p r z e m y s ł o w y c h ,  a n i  do k a t e g o r y i  r o b o ­
t n i  k ó w.

Prezydent miasta ma prawo brać udział osobi­
ście lub przez delegata swego w każdem posiedze­
niu komisyi, przysługuje mu także moc zawiesza­
nia jej uchwał. Prezydent miasta mianuje również 
— po wysłuchani .i zdania kumisyi —- urzędników' 
biura.

Dla załatwiania spraw bieżących, komisya, któ­
rej posiedzenia plenarne odbywają się z reguły raz 
w miesiącu, wybiera w y d z i a ł  w y k o n a w c z y ,  zło­

żony z przewodniczącego i po dwóch członków z gro­
na pracodawców i robotników.

Czynność członków7 komisyi ma bj'ć b e z p ł a ­
t n a ,  przewidziano tylko wynagrodzenie po 2 korony 
za udział w posiedzeniach nadzwyczajnych, zwołanych 
w7 czasie roboczym.

Po dłuższej djskusyi przyjęto następnie jako 
zasadę b e z p ł a t n o ś ć  u s ł u g  b i u r a  d l a  k a ż d e -  
g o , kto się w niem zgłosi, więc zarówno dla praco­
dawców7, jak robotników, zarówno dla miejscowych, 
jak i zamiejscowych.

K o s z t a  u r z ą d z e n i a  i u t r z y m a n i a  
biura (dostarczanie lokalu, opłacanie urzędników 
i t. p.) p o n o s i ć  m a  m i a s t o .  Kontrolę wydatków 
sprawuje magistrat, którj też zatwierdza prelimi­
narz budżetu biura w ramach przez Radę miejską 
uchwalonych. Rada miejska wydaje również, na wnio­
sek komisyi, regulamin czynności biura.

Nakoniec zawiera statut także t. zw. k l a u ­
z u l ę  s t r e j k o w ą ,  postanawiając, że w wypadkach 
zmów robotniczych, tudzież wykluczenia robotników 
w pewnym zawodzie lub przedsiębiorstwie, biuro — 
na czas ti wania strejku — zawiesza czynności swe 
odnośnie do tego zawodu lub przedsiębiorstwa. Oestto 
niewąpliwe ustępstwo na rzecz party i robotniczej, 
ustępstwo, które w ankiecie przy uchwalaniu statutu 
żadnego nie wywołało protestu.

Regulamin biura zawiera szereg przepisów, od­
noszących się do czynności samego pośrednictwa 
pracy. Pomijamy je, jako mniej zasadnicze.

Tak się przedstawia, w głównych zarysach or­
ganizacya projektowana. O losach jej dalszych za­
decyduje ostatecznie Rada miejska. Zanadto głębokie 
mamy przekonanie o zawsze dobrej woli i poczuciu 
obywatelskiem Reprezeutacyi naszego miasta, abyśmy 
na chwilę wątpić mieli o tem. że sprawę tak sj7m- 
patyczną i doniosłą załatwi rychło i po myśli an­
kiety, która materyał potrzebny przygotowała.

Dlaczego Bismark dostał ćymisyę ?
Bardzo ciekawe informacye o właściwym po­

wodzie Jymisyi Bismarka, zamieszcza Grazer Mon- 
tags-Zeptung. Zapewnia, że informacye te otrzymała 
od wybitnej osoby w Niemczech, żyjącej w zażyłych 
stosunkach z dworskiemi sferami w Berlinie. W liście, 
jakoby do jednego z mieszkańców Grauu pisanym, 
pisze ów dobrze poinformowany:

„Na błędnej drodze jest każdy, ktoby chciał 
z ogłoszonych niedawno pamiętników Bismarka do­
wiedzieć się o praw dziw ych przyczynach, które skło­
niły Wilhelma 11. do usunięcia człowieka, którego 
w Niemczech czczono jak bółboga i który czuł swo­
ją  potęgę. Powody, które zmusiły cesarza do tego 
kroku, były uardzo poważne i podziwiać zaiste trzeba 
heroizm cesarza Wilhelma II., iż wobec tycli napaści 
i zarzutów, miotanych przeciw niemu, potrafił przez 
tyle lat zachować milczenie, jakkolwiek jednem sło­
wem mógłby się usprawiedliwić. Ci, którzy prawią 
cesarzowi Wilhelmowi II. morały, iż jako człowiek 
młody, jakkolwiek na tronie siedzący, powinien był 
przecież ze względu na wiekopomne zasługi starego 
kar 
ty
dramat w v „ _
pierwszej chwili wstąpienia cesarza \ ilnclma II. na 
tron, wrzała między nimi ukryta walka, w której 
cesarz okazywał zdumiewającą sztukę panowania 
nad sobą.

„Bismark w ostatnich łatach panowania Wil­
helma I. i w ciągu trzymiesięcznych rządów chorego 
Fryderyka III. przyzwyczaił się rządzić absolutnie, 
wydawał rozkazy i rozporządzenia, nie pytając na-

wret swego m onarchy o zdanie. W ilhelm  II. nie chciał 
tego ścierpieć i niejednokrotnie oświadczył Bism ar- 
kowi, że nikomu nie pozwoli w dzierać się w jego 
sferę działania. W  k w estjach  polityki zarówno we­
w nętrznej, ja k  i zagranicznej, próbował B ism ark nie­
jednokrotnie nawTÓdć cesarza  do swoich poglądów, 
ale nadarem nie. W t e d y  t o  p o w z i ą ł  B i s m a r k  
p o t w o r n ą  m y ś l  o g ł o s z e n i a  W i l h e l m a  II. 
n i e z d o l n y m  d o  s p r a w o w a n i a  r z ą d ó w .  Z a­
czął już naw et przygotow yw ać opinię publiczną 
w kraju  do tego zuchwałego ak tu  i w tedy to poja­
wiło się w Niem czech mnóstwo broszur i artykułów 
dziennikarskich, w których w sposób ostrożny kwc- 
styouowano pełnię władz um ysłow ym  młodego cesa­
rza. P rzypadek  zrządził, że W ilhelm  II. zaw czasu
0 tem  się dowiedział i ze zwjTk łą  energ ią  w ostatn iej 
rzec m ożna godzinie pokrzyżow ał plany B ism ark t
1 kazał mu podać się do d y m is ji“.

fflj
Na różne życzenia i objawy hołdu, otrzymano 

z okazyi rocznicy urodzin — cesarz niemiecki odpo 
wiedział reskryptem, wystosowanym do kanclerza 
rzeszy ks. Hohenlohego. W tym reskrypcie mówi ce-' 
sarz z szczególną wdzięcznością o łasce boskie), któ­
ra go wspierała przez 40 lat życia. Szczególną ła­
skę witłzi cesarz w spełnieniu najgorętszego swego 
pragnienia t. j, podróżj7 do Ziemi świętej, gdzie pio­
nierzy niemieckiej kultury i chrześcijańskiej miłości 
bliźniego czynią zaszczyt niemieckiemu imieniu. Ce­
sarz wspomina o gorących żjrezeniach wszystkich 
kół ludności, dochodzących doń w aniu urodzin na­
wet z krajów, położonych w dalekich częściach świa­
ta, w czem zaznacza się świadomość ścisłych węzłów, 
łączącycli panującego z narodem. Cesarz, czując się 
tem wzmocniony, dążyć będzie i nadal całą siłą do 
zwiększenia ojczyzny i utrzymania pokoju, jako pod­
stawy rozwoju.

Czy Niemcy przyłączają się szczerze do akcyi, 
rozpoczętej przez cara rosyjskiego w celu rozbroje­
nia? Na to pytanie odpowiada berlińska Post, że ta 
część programu, która się odnosi do rozszerzenia 
konwencja genewskiej w celu zapewnienia h u m a- 
n i t a m  ego  s p o s o b u  w o j o w a n i a ,  może z pe­
wnością liezjTć na poparcie Niemiec i pisze dulej: 
Atoli nikt w Niemczech nie tai tego, że na wielkie 
trudności musi napotkać ten punkt programu, któn 
domaga się od państw, aby ograniczyły i ustaliły 
efektywnj- sta.n sił zbrojnych na lądzie i morzu. Bu 
za-chodzi tu pytanie, czy państwo, któreby się zobo­
wiązało wykonać uehwały konfereneyi. nie pozbyłoby 
się przez to części swej niezależności, Dokłada.; 
oznaczenie sił zbrojnych natrafia w. wielu pnuntwach 
Da wielkie; trudności i nic dn się we wszystkich pań­
stwach jednakowo przeprowadzić. - Przy tem należy 
pamiętać o tern, że przecież nie można będzie żądać 
od tych państw, które w porównaniu z innemi spó­
źniły. się dotąd z uzupełnieniem sil zbrojnych na mo­
rzu, aby się zobowiązały, że sił swoich uzupełniać 
nie będą.

Takie i tym podobne kwestye i objekeye mu­
szą być roztrząsane na kunferencyi.

a  I F I s i l a i M l y a .
Jak  wiadomo — obecnie radzi Sejm W. Księ­

stwa Finlandzkiego nad zmianą ustawy wojskowe,; 
według projektu, narzuconego mu przez rząd rosyjski.

W. Księstwo Finlandzkie jest państwem odrę- 
bnem, którego panującym jest car rosyjski. Tę od­
rębność zapewnia mu trak tat pokoju, zawarty po 
yojm : między Rosyą a Szwecyą, do której Finlan- 
dya dawniej należała. Na mocy tej odrębności ma

miał rac y i.. Rząd może bjrft zgniły, ale — podsta­
wa, my... jesteśmy zdrow i!

Uderzył się ręką w piersi, aż jękły.
— My jeszcze o tem pomówimy.

Zwrócił się do brata.
— Chodź J ules — dobranoc cafoj kompanii!
Wyszli teraz głośniej, niż przyszli i zaraz na

wschodach odezwał się gniewnj głos Roberta. Wi­
docznie, że ten internacyonalista głęboko odczuł wy- 
lządzoną swemu narodowa obelgę.

W pokoiku Mazi — nad wiankiem z cierni 
i białym orłem na purpurowem tle, pozostała garstka 
strwożonych i bezradnych Polaków, powtarzająca 
ciągle z trwogą o cale setki ludzi, mogących jutro 
dostać się w kraju do cytadeli.

— Co robi".? co robić?
1 Leon miinowoli czuł, jak wszystkie spojrze­

nia kierowały się ku meron i żądały stanowczej ra­
dy w chwili tak niepewnej. Czuł te spojrzenia i du­
sza jego aż drżała od wytężenia, aby znaleść choć 
jakikolwiek frazes, mogący uspokoić choćby na kilka 
godzm strwożone umjsły.

Wreszcie zdawało mu się, że znalazł coś, co 
uratuje jego godność w oczacli całej partji. ,

— Proszę nrn i e to zostawić!-—wyrzekł z pe­
wną wyższością w głosie — ja pójdę jutro do pro­
kuratora Republiki i pomówię z nim w tej kwesty! 
Powiem, co uznam za stosownie i sądzę, że...

Nie dokończył ho nie wiedział, jak dokończyć.

Zauważył jednak, że jego słowa zrobiły dobre wra­
żenie. Ów prokurator Republiki wprowadzony bar­
dzo szczęśliwie, wydal się im wszystkim zbawcą.

I powrócili znów do wykończenia wieńca na 
trumnę — na, pozór uspokojeni.

Jedna tylko Mazia nie ukrywała swej tro sk i 
Przerażona usiadła na łóżku i ukrywszy twarz w dło­
nie, siedziała tak nieruchoma, jakby o cz ek u jąc a  cio­
su, który miał z ich winy spaść na tyle rodzin 
W7 kraju zamieszkałych i zapełnić znów cele cytaded 
świeżemi ofiarami, z których nie edna juz mogła 
żywa na świat nie pow rócić .

11. Robert i Jules bronią honoru Republiki. —  Pogrzeb Grzegorzewskie­
go. Ludwik Strońskl.

Leon nie poszedł nazajutrz do prokuratora Re­
publiki.

Nie poszedł, bo nie miał dosyć odwagi.
Starał się jednak dostać do gabinetu tego dy­

gnitarza. Dowiedział się, że prokurator przyjmuje 
tylko w oznaczonych dniach tygodnia.

Dzień przyjęcia w y p ad a ł właśnie nazajutrz.
—- Chyba ma pan jakąś nadzwyczaj pUną 

prośbę...
— Nie, nie — odpaił woźnemu Leon — ja  

pi zyjdę jutro.
Do ju tra  nic nie zrobią — myślał idąc po uli- 

cjr nad brzegiem Sekwany — a ja  namyślę się co 
i lak mówić...

Bał się bowiem tej wizyty u prokuratora, czuł 
że jest za młody, za nikły, za inałjr, aby reprezen­
tować „partyę“.

i Chętnie byłby wziął ze sobą Barumzwajga, ale 
lękał się, że jego godność na tem ucierpi. Przytem 
prokurator mógł go przyjąć w7 lekceważący sposób.. 
Wolał więc, że nie będzie miał świadka. Lecz wszy­
stko to napełniało go bezmierną trwogą i niepoko­
jem. (Vogóle Leon zaczynał się więcej troszczyć* 
o swój własny sukces, o to, jakie on wywrze wra-| 
żenie na prokuiatorze, niż o obrót sprawy. W go-i 
rączce jednak nie zdawał sobie sprawy z tego obrotu! 
swych dążeń.

Zobaczywszy się z Rreekim, wysłuchał sprawo­
zdania lunsia, który w krótkjńi przeciągu czasu za­
łatwił bardzo duzo i zakizątną! się seryo koło po-i 
grzebu.

— Pogrzeb będzie jutro o trzeciej ze szpitala. 
Karawan zaledwie jednokonny, bo i to kosztuje...[
dużo. Ale za to grób niezły, na Baguceus w ładne;; 
alei na dwanaście lat. Trumna prosta, nawet nie po-:
malowana.

— Wczoraj — wyrzekł Leon — powstała; 
w partji myśl kazać pomalować trumnę na czer­
wono...

(C. d. n.)
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własną konstytucyę ze Sejmem, własne cła, własne 
podatki i własne wojsko. Do tego wojska, które 
dutąd było szczupłe i niewiele kosztowało, nie przyj­
mowano obcokrajowców-, a zatem także Rosyan, bo 
konstytucya mówi wyraźnie, że w wojsku mogą słu­
żyć tylko krajowcy, a Rosjanin nie ma prawa oby­
watelstwa w Finiandyi.

Teraz cłiodzi carowi o to, abj7 Sejm zmienił 
dotychczasową ustawę wojskową i zreorganizował 
z gruntu i powiększył znacznie swoją małą armię 
W ten sposób, by co roku więcej Judzi młodych bra­
no do wojska, by przyjmowano Rosyan i przez to 
samo przyznawano im prawo obywatelstwa fin­
landzkiego, by nareszcie wojsko finlandzkie było za­
leżne nie — jak  dotąd — od naczelnej władzy kra- 
jow7ej, działającej w imieniu panującego W. księcia, 
lecz od rosyjskiego ministra wojny, działającego z po­
lecenia cara rosyjskiego.

Przez to mała armia finlandzka utraci chara­
kter krajowy, ma się przemienić w korpus armii ro- 
sjjskiej, a z napływem oficerów rosyjskich do tego 
korpusu ma się zmienić mowa komendy i zacierać 
charakter odrębności narodowej.

Rząd ros>7jski dąży stanowczo do zniweczenia 
odrębności przedewszystidem w wojsku finlandzkiem.

A dzieje się to nie po jakich zaburzeniach we­
wnętrznych w7 Finiandyi, nie po zbrojnych powsta­
niach i rokoszach, ale wśród niezamąconego pokoju, 
wśród ustawicznych dowodow lojalności i wierności 
zc stouy kraju do owego panującego W. lisięcia, 
który jest zarazem carem rosyjskim.

Tak samo bezwzględnie, ale z większą arbi­
tralnością postąpił sobie rząd rosyjski przed kilku­
nastu laty z prowineyami Nadbułtyckiemi, które 
miały zagwarantowane odrębne urządzenie wewmętrzne, 
chociaż niczeiu na ukrócenie swobód nie zawinilj7.

Sejm finlandzki teraz zebrany, we wszystkich 
częściach składowych — w adresie do cara, jako W. 
księcia Finlandzkiego, zapew ia go o niezachwiane' 
wierności i uerozdzielnośoi W. Księstwa z caratem 
rosyjskim. Car odpowiedział na ten adres podzięko­
waniem za wyrazy wierności i przywiązania, a dodał 
7  naciskiem, iż się spodziewa, że Sejm uchwali zmia­
nę ustawy wojskowej i przez to wyrzeknie się sam 
najcenniejszego wyrazu swej odrębności.

A co się stanie, gdy Sejm odmówi? Wówczas 
będzie uznany za buntownika — a car rozkaże sa­
mowładnie uczynić to, na co Sejm zgodzić się nie 
chciał, a zarazem usunie inne znamiona odrębności.

W spólny program niemiecki.
Z powodu obrad niemieckich stronnictw opozy­

cyjnych nad ułożeniem wspólnego „narodowego” pro­
gramu dla Niemców auslryackich — pisze wycho­
dząca w Libercu a niewątpliwie niemiecka liHchen- 
bergsr Zeitung:

„Niemieckie stronnictwa nie są wszystkie czy­
sto narodowemi pawyami; jest między niemi jediia 
i druga taka, dla której obrona narodowo-niemieckich 
interesów jest tylko środkiem do osięgnięcia samo­
istnych celów partyjnych. W ierzjmy chętnie, żo dzi­
siejsze położenie żywiołu niemieckiego także i n nich 
wywołało dobrą wolę bezinteresownej obrony spra- 
wj Niemców. Ale czy ich zapatrywanie na przyszłość 
niemieckiego narodu w Austryi zgodne jest z ich 
partyjnym programem? A nawet między narodowemi 
stronnictwami, które wyszły z ludu, zapatrywania 
z dawnych czasów pochodzące, walczą jeszcze z te- 
mi które płyną z uwzględnienia faktycznymi stosun­
ków chwili obecnej. Austryacki ich charakter wpły­
wa w dwóch kierunkach na dążenia stronnictw nie­
mieckich — i ebok narodowych wytwarza dwa ubo­
czne prądy.

VI a my stronnictwa, które dla niemczyzny me 
w maga ją żadnego innego stanowiska nad to, które 
dla dalszego spokojnego bytu państwa za konieczne 
uważają, albo Ktćre uznają użytecznem dla karyery 
ludzi z ich k la sy — jak wielka własność. Inne znów 
z faktu, że niemiecki język był technicznie narzę­
dziem dla całej austryackiej biurokracyi, wyprowa­
dzają pretensye, które ani w naródowem prawie uzasa­
dnione, ani wykonalne nie są; do tych należą małe 
resztki dawnej party,i państwowej a w nieświadomej 
z niemi zgodzie politycy barwy Schoenerera.

„Do wyjaśnienia tej rozoieżnośei celów, niech 
posłuży wskazanie na pracę L i pp e r  t a ,  w niedziel­
nym numerze N . F r. Fresse ogłoszoną, a z wielu 
stron przjmhylnic przyjętą, która domaga się n i e ­
m i e c k i e g o  c e n t r a l i z m u  — i na m o w ę P r a -  
d e g o  z ostatniego posiedzenia Rady państwa, w któ­
rej wyznał się on <1 a ro  do wy m a u t o n o m i s t ą .  
Jakże tedy ludzie, ktftr zy chcą sobie zapewnić przy­
stęp do największej liczby posad urzędniczych i lu­
dzi, którzy narodowej walce w jakikolwiek sposób, 
tak czy owak, chcą koniec położyć, ażeby się oddać 
właściwym zadaniom partyjnym — jak mogą au- 
Stryacko-ni nnieccy centraliści i naroiłowo-niemieccy 
autonomiści wspólny program ułożyć?

„Póki istnieje taka rozbieżność celów, może dojsc 
do skutku porozumienie co najwyżej co do zupełnie 
obocznych żądań, które leżą na peryferyi obopólnych 
interesów i dlatego się stykają".

J e s t to  horoskop d la  rozpoczętej akcyi ku uło­
żeniu wspólnego program u bardzo niew esoły —  ale 
zupełnie trafny.

Kronika miejscowa.
Lwów, 4 lutego.

J~utro:
— 5 lutego. Niedziela, Agaty.
— Wschód słońca o godzinie 7 minut SI, zachód o godz. 4 

minut 59.
— O godzinie 101 h rano w sali chemii w uniwersytecie X 

posiedzenie akademickiego Kolka przyrodników.
— O godzinie 372 popołudniu w teatrze hr. Skarbka: „Zaza".
— OJ godziny 472 do 57a w Domu robotniczym w pasażu 

Hausmana wykład „O początku cywilizacyi".
— O godzinie 5 popołudniu w szkole Staszica bezpłatny od­

czyt dra Nusbauma: „O tajnikach życia stawu Pełczyń­
skiego".

— O godzinis 5 popołudniu w szkole św. Marcina bezpłatny 
odczyt dra St. Niemczyckiego: „O kin:u doświadczeniach 
z chemii".

•— Od godziny 572 do 673 w Domu robotniczym w pasażu 
Hausmana wykład „O krążeniu krwi" (z obrazami świe- 
tlnemi).

— Na stawach panieńskich „festyn szczęścia" Towarzystwa 
łyżwiarskiego.

— O godz. 77ą wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Gejsza".
— O godzinie 872 w sali „Jad Charuzim" wieczór a tańcami 

fryzyerów.
P o ju tr z e :

— 6 lutego. Poniedziałek, Doroty panny,
— Wschód slońcą o godzinie 7 minut 30, zachód o godz. 4 

minut 60.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Tamten". 

B al prasy. Wbrew pogłoskom, jakoby sprawa
zniesienia stempla dziennikarskiego dalszej miała. uledz 
przewłoce, kwesty a ta  zostanie stanowczo załatwioną 
w dniu 7. lutego r. b. —  oczywiście na sali balowej. 
Dowiadujemy się bowiem, iż niewyczerpany w pomy­
słach nasz wodzirej, p. Stanisław Żeleński, przygoto- 
wuje jedną z figur kotylionowych, pod tytułem : „Ubi­
cie stem pla dziennikarskiego". W akcyi tej ważną 
rolę odegrają confetti i węże —  papierowo, w ża­
dnym nie pozostające związku z funduszem gadzi­
nowym.

Jakkolwiek komitet balowy rozesłał przeszło 4000 
zaproszeń, mimo to zgłoszenia o karty, upoważniające 
do nabycia biletów wstępu, napływają w takiej ilości, 
iż dziś już na pewne tw ierdzić meżna, że bal prasy 
będzie bez wątpienia jedyną, udałą w calem tego po­
jęcia znaczeniu zabawą w tym karnawale.

Komitet balu prasy urzędować bidzie w po­
niedziałek, dnia 6. b. m. i we wtorek, dnia 7. b. m., 
w sali bibliotecznej Kasyna miejskiego od godziny 12 
w połudr.ie do godziny 7 wiecz.

W ieczorek m askowy akademickiego Kcła 
Towarzystwa szkoły ludowej zapowiada się świetnie. 
Komitet pań z panią dyrektorową feeferowiczową na 
czele, dokłada wszelkich starań, aby wieczorek ten 
był jednym  z dominującjmh w tym karnaw ale. Jedną 
z głównych atrakcyj wieczorku będą maseczki, które 
uczestnicy dowolnie będą mogli na twarzach zatrzy­
mać. Nowość ta  cieszy się obecnie w W arszawie ol- 
brzymiem powudzeniem. Sale Klubu pocztuwego będą 
wspaniale dekorowane, a kotylion pod przewodnictwem 
p. O. przyniesie szereg niebywałych jeszcze we Lwo­
wie niespodzianek. Zaproszenia już rozesłano, ktoby 
jednak przez pomyłkę zaproszenia nie otrzymał, zechce 
zgłosić się ustnie lub pisemnie do komitetu balowego 
(codziennie od 11 — 1 i 5— 7 w Czytelni akademickiej 
Chorążczyzna 1 1 , I. p ).

B n  na tan:*e kuchnie ludowe, zapowie­
dziany na wczoraj w sali Kasyna miejskiego —  nie 
mógł się odbyć z powodu braku odpowiedniej ilości 
amatorów tanecznego sportu.

Noc karnawałowa ze środy na czwartek, noc, peł­
na redut, wieczorów tańcujących i balów —  zmęczyła 
wszystkich do tego stopnia, że wczoraj zabrakło już 
chętnych.

J e s t  to j e d e n  z r z a d s z y c h  w y p a d k ó w ,  n o t o w a n y c h
w kroh.ee karnawałowej. J

dodatki gminne. M agistrat ogłasza: Dla po­
kryciu niedoboru w dochodach gminy król. stoł. m iasta 
Lwowaf' postanowiła Rada m iejska uchwałą z 30 gru­
dnia iŚ 9u  i 19 stycznia 1899, powziętą w myśl § 
86 statutu, nadanego gminie m iasta L rowa ustawą 
z 14 października 1870 Dz. u. kr. nr. 79 i z 11 
kwietnia 1896. Dz. u. kr. nr. 23. nałożyć i pocierać 
w roku 1899 dodatki do podatków państwowych w na­
stępującej w ysokości:

1) sześć procent dodatku do podatku grun­
towego.

2) sześć procent dodatku do podatku domowo- 
ezynszowego od wszystkich w obrębie m iasta położo­
nych domów i budynków, z wyjątkiem  uwolnionych 
czasowo, zupełnie lub częściowo od podatku domowo- 
czynszowego.

3) trzydzieści procent dodatku do podatku pięć
procentowego od domów i budynków, którym z tytułu
nowej budowy przysługują wolne la ta ; dalej do urzą­
dzonych nowo i zaprowadzonych ustaw ą z 25 paździer­
nika 1896 Dz. u. p. nr. 220. podatków osobistych 
bezpośrednich a mianowicie:

4) trzydzieści procent dodatku do podatku po­
wszechnego zarobkowego.

5) trzydzieści procent dodatku do podatku za­
robkowego od przedsiębiorstw, obowiązanych do skła­
dania rachunków publicznie.

6) trzydzieści procent do podatku rentowego
7) trzydzieści procent dodatku do podatku oć! 

plac, wymierzonego na mocy §. 233 ustawy z 2Ł 
października 1896. Dz. u. p. nr. 220. osobom, któr« 
co do ich plac, pensyj etc. w myśl §. 91 lit. a) i b) 
statutu dla m iasta Lwowa nie są uwolnione od opła-j 
cania dodatku do podatków bezposredmen.

Do poboru powyższych dodatków gminnych, 
które będą rozłożone według rozmaitej stopy pracento-< 
wej, potrzebuem jest, według postanowienia §. 92. 
statutu miejskiego, przyzwolenie wys. W ydz.ału k ra -! 
jowego. Uchwalę Rady miejskiej z 31 grudnia lS9b 
i 19 stycznia 1899 o zaprowadzeniu określonych de 
datków do podatków stałych, podaje się niniejszem do 
powszechnej wiadomości z uwagą, że wedlo postano­
wienia §. 93. statutu miejskiego, wolno każder -u 
członkowi gminy wnieść w tym względzie w ciągu 
ośmiu dni uwagi, które, przy zaciąganiu wyższego za­
twierdzenia przedłożone zostaną Wy działo w* k ra­
jowemu.

Niestosowna zabawka. Przechodzący ulicą 
Sokoła narażeni są obecnie na niezbyt przyjem ne otrrzu- 
canie ich gałkam i ze śniegu, którą to zabawę na sze­
roką skalę upraw iają w czasie przerw uczniowie tam ­
że znajdującej się filii gimnazyum. Pożądanem by by­
ło, aby władze szkolne na pomieszczenie fili' wyszu­
kiwały budynki z podwórzami lub ogrodami, robienie 
bowiem podwórza z ulicy, nie jest ua miejscu, zwła­
szcza, gdy połączone jest z napastowaniem prze­
chodniów.

Śmiertelne pobicie. Ubiegiej nocy w szynku, 
przy ul. Żółkiewskiej, rzeżuik Jankel Griiner pobił 
w okropny sposób stolarza Józofa Makarewicza. Pobi­
tego w stanie bezprzytomnym, z rozwaloną czaszką, 
odwiozła staeya ratunkowa do szpitala, za zbiegłym zaś 
Griinerem polieya urządza poszukiwania.

Żołnierskie wybryki zdarzają się w odle­
glejszych ulicach m iasta każdego niemal święta, ltażdcj. 
niedzieli —  a wojskowość przechodzi nad mmi do po­
rządku dziennego. Dzikie wrzaski napełniają zaułki 
ulic, rozlegają się krzyki i wołania o pomoc, juuacku 
wiara dobywa w potrzebie szabel, lub też szlachetnie 
„rajteru je".

To samo, kubek w kubek, zdarzyło się w czwar­
tek wieczorem nrzy ul. Żółkiewskiej.

Wasyl Sawczyn, żołnierz 8 p. UL napadł wieczo­
rem  na przechodzącą ulicą szesnastoletnią Blimę Kor- 
sower. Powstał hałas niesłychany. W obronie dziewczę­
cia stanęła publiczność, następnie zaś policyi udało się 
rozbroić żołnierza i oddać w ręce władzy.

Drugi wypadek zdarzył się w pół godziny pó­
źniej przy ul. Zborowskich, gdzie również jakiś ułan 
napadł na nieznaną nikomu, porządnie odzianą kobie 
tę. Na krzyk napadniętej nadbiegli policyanci. Rozpo­
częła się w alka na pałasze, żołnierz jednak w rezul­
tacie umknął i schronił się do koszar Kisielkosvskicb.

Te dwa takty podajemy do wiadomości władz 
wojskowych, z prośbą o salwowanie spokoju i bezpie­
czeństwa mieszkańców.

Dzwonki sanek ozwały się wczoraj popołu­
dniu po raz pierwszy w ciągu tej zimy na ulicach 
Lwowa. Piękny, prawdziwie zimowy, a jednak łagodny 
dzień dzisiejszy, zapewnia amatorom sanny sposobność 
użycia jej do syta.

Kronika krajowa.
W ybór uzupełniający jednego członka Rady 

powiatowej w Rawie z grupy większych posiad-ośei 
rozpisało prezydyum nam iestnictwa na dzień 7 mar^a 
b. r. M ybór odbędzio się w mieście powiatowem o go­
dzinie i w lokalnościacL 'wskazanych w kartkach legi­
tymacyjnych, które doręczy wyborcom starostwo.

Bociany. Donoszą nam z Tarnowa: Przj ul. 
Krakowskiej pod ]. 58 w Tarnowie, no trusmie w 
kiej (przedmieście), osiadł przed p an  dniami bocian 
stary, który ze stada, około 40 sztuk bocianów liczą­
cego, odłączył się i powrócił na swoje stale schroni­
sko na dornku W acława Kury, lampiarza kolejowego. 
Przybysza i zwiastuna wczesnej wiosny odwiedza lii 
czna rzesza Tarnowskich obywaTL, a ńlkudziesięciu 
oficerów wysyła małe „pauszale" w natura ;ach n» 
utrzymanie nowego przybysza. Reszta ze stada przy­
byłych przy końcu stycznia bocianów, osiadła we ws. 
Łomtowice i wsiach oKoiicznycb pod Tarnowem.

S ta n i s ł a w ó w ,  3 lutego. (Od nasz. koresip.) Ce­
lem uchylenia niebezpiecznej dla robotników dziennych 
konkurencji zakładu karnego, w ysyłającego do rąbania 
drzewa i robót polnych w lecie, więźniów, pojawiła 
się dzisiaj u prezydenta sądu radcy dworu p. Dunie- 
wicza i prokuratora państw a p. Kiliana deputacya ro­
botnicza, która prze dożyła im w tej spraw ie memo- 
ryal, prosząc o wz.ęcie wyTobników, żyjących z pracv 
rąk, w opiekę. Zarówno p. p>rezydent Duniewicz, jako- 
też p. pro«vi irator Kilian, wypiytywali szczegółowo człon­
ków deputacyi o stosunki robotnicze i kazali przedło­
żyć sobie cennik robotników dziennych, celem zrobie­
nia w tej sprawie odpowiednich kroków u przełożonej 
władzy.

Cennik ten m a być ustanowiony i ulożonv na- 
nyslnie w tym  celu zwolanem zgromadzeniu robotni- 

czem w nie zielę, poczem przedłożony zostanie prezy- 
ayum tutejszego sądu.

/ '  ~ ? F- należy, iż dla robotników dziennych 
nabiały tu istotnie w utft&fiiicb czasach bardzo ciężkie

! = ? ~ 1b = - s * i . ir n i i i j m s m _____

Kwiaty, pióra, gazy, koronki, rękawiczki M I K O Ł A J  L U D W I G
wachlarze w wielkim wyborze, poleca w Lwowie, plac Ma^yacki 6.
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warunki bytu, a to z powodu, że wielki tartak paro- 
;wy br. Liebiga w kuihyniiiie, oraz jedua z większych 
■fabryk skór, które zatrudniały znaczną liczbę robotni­
ków , rucli zastanowiły. *

\ a  g i m n a z y u n i  w  C ie s z y n ie  złożyła kapela poczto- 
j\va 10 zt. 11 ct., zebrane podczas wieczorku tańcującego dnia 
i8 bm., urządzonego staraniem tej kapeli, którą składają woźni 
ji listonosze tutejszej poczty.

A g e n t ó w  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 
umawiać się o nie w p i o s t  z  a a m i / i i s l r a e y ą  p r z y  u l i c y  
C li  o r ą ż c z y z n y  i. 17 .

X .  p o s i e d z e n i e  a k a tL  K ó ł k a  p r z y r o d n i k ó w  od­
będzie się v. niedzielę, 5 b. m. w sali chemii o godzinie 10 
rano odczyt akad. Beckera: „O przyczynach deformacyi ciała 
Judzkiego.

B e z p ł a t n e  o d c z y t y  p o p u l a r n e ,  urządzane staraniem 
lwowskiego Towarzystwa oświaty ludowęj, odbędą się W nie­
dzielo,"5 bm. o godzinie 5 popołudniu w dwóch salach. W  szkole 
dm. StAszfća mowie będzie prof. dr. .1. Nuisbaum: „O tajnikach 
(życia stswu Pełczyńskiego" lodezyt U); w szkole św. Marcina 
dr. Stanisław Niemczycki: „O kilku doświadczeniach //—chemiL.

Prócz tego zad o syć czyniąc ciągłym wezwaniom -« rozpo­
czyna pożyteczne Towarzystwo szereg wykładów po wsiach 
;w okolicy f.wowa rozrzuconych. Pierwszy odczyt odbędzie się' 
■w Basiówce, gdzie proi'. dr. K. Twardowski mówić będzie na 
Itemnt: „Czego i jak uczyć się należy 1“

\ u S t r z e l n i c y  dnia 8 lutego urządza „Kółko młodzieży 
handlowej1' wieczorek z tańcami, połączony, jak zwykle, z mnó­
stwem radych niespodzianek.

W ie c z o r e k  z  t a ń c a m i  staraniem chóru Stowarzyszenia 
kupców i młodzieży’ handlowej odbędzie się dnia 8 lutego na 
[Strzelnicy miejskiej.

H y  k ł a d y  p o p u l a r n e  w Domu robotniczym z przed- 
.tawieniem obrazów świetlnych. W niedzielę, dnia li bm. od go- 

idziny- 4* -2 do 5tya „Początek cywilizacyi", od 5',2 do t>‘/2 „Krą- 
łżenie krwi".

W y d z i a ł  T o w .  b r a t n i e j  p o m o c y  s ł u c h a c z ó w  p o ­
l i t e c h n i k i  we Lwowie, poszukuje przedsiębiorczy ni, któraby 
tpótrftlita samodzielnie prowadzić kuchnię w Domu techników 
[Termin wnoszenia podań do 10 bm. Bliższych infornmcyj zasię­
gnąć można codziennie od godziny 10 do 11 rano w biurze To- 
iuuuzystwa (politechnika II, piętro;.

) C a b r y e l s k a  ( K r z y s z ł o f o r y ,  K r a k ó w ) .  Sprzedaje
jfortepiany najznakomitszej w Austryi fabryki V e t v o f  z mechani- 
■ką angielską po 500, wiedeńską po 800 złr.

Programy i ansze
, p r z e d s t a w i e ń  a m a t o r s k i c h ,  oraz

B IL E T Y  W S T Ę P U
wykonuje natychm iast

j M a r n i a  „ S M  POLSKIEGO" w e U w w M
4 h o r ą ż c z y z n a  1 ? — 1 8 .

.V  * •
i W Kole literackiem  w> głosił wczoraj ks. prałat 
|Tad. G n a t o w s k i  piękny odczyt na tem at: „Dwa 
[niedokończone utwory Leonarda da Yinci^t ,
( Prelegent wspomniał na wstępie o trzech portre- 
jtacb znakomitego artysty’ epuki odrodzenia, które bar- 
łdzo plastycznie odtw arzają charakter m istrza i jego 
[żywot.
f Mianowicie w tlorenckich Uffizi, w pobliżu por­
tre tu  Rafaela oglądać można postać dojrzałego mężczy­
zny, tak  uiepospolicie piękną, że trudno od niej wzrok 
[oderwać. W ustach rysuje się silna wola, stałość cha­
rak te ru , energia. Może to być zarówno pan, dworak, 
fjttk i wielki myśliciel, poeta. Jest w nim trochę Ham- 
!leta, trochę Fausta . To portret Leonarda da Vinci. Na­
stępnie w królewskiej piuakuteoe w Turynie znajduje 
[się portret da Viuci (własny), przedstawiający go z twa- 
Irzą zgrzybiałego starca, wreszcie spotkać można te sa ­
nnę piękne rysy w’środ portretów medyolańskiej Ambro- 
[ziany.
1 Z kolei na szeroko i bardzo barwnie zarysowa­
łe m  tle epoki renesansu, czasów Danta, Michała Anioła 
^ y cy au a  i w. i. przedstawi! sz. prelegent dzieje życia 
[mistrza florenckiego, jogo stosunek do dworu panują­
cego, omówił w szystkie stadyu twórczości tego genial­
nego człowieka, którego wszechstronność była wprost 
izdumiewajaeą. Leonardo da Yinci był wybrańcom, 
[władał bowiem uietylko pędzlem i dłutem, rtló zarazem  
itijirawiai poezyę, z zamiłowaniem śledził rozwój nauk 
przyruduiczycli, improwizował, budo wal itd.

Do niedokończonych dzieł twórcy „Wieczerzy 
jPańskiej" należą: „Bitwa pod A ughiarą" i posąg
i hł f or zy.  Pierw sze znajduje się w Polazzo Yecchio we 
iFlorencyL

Niebogatą jest, niestety, spuścizna po Leo- 
pardzie da Vinci. Pozostały po nim, jako tako za­
konserwowane dwa modele (w Luwrze i Mouaciiiura) 
oraz obrazy: „Monna L iza“ i „La belle F erron iere“,
przechowane w Luwrze. Zresztą z tej bezdennej skar­
bnicy genialnego artysty^, który jeden z pierwszych 
wprowadził do sztuki dogmat odtwarzania piękna ciała 
i duszy —  praw ic nic nie ocalało, ku niepowetowanej 
ptracie ludzkości. „W ieczerza Pańska" za tarta  do niepo- 
zunuia, „Bitwa pod ńnghiarą" zniszczona, podobny los 
Spotkał i inne dzieła da Vinci.
i Licznie zebrana publiczność podziękowała ks.
fłnatowskiemu
•kami.

za piękną prelekeyę gorącymi okla-

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S ł o w a

W iedeń, 4 lutego. Wczoraj popołudniu odbyła 
się dłuższa rada ministeryalna.

W i e d e ń ,  4 lutego. Dziś rano przybył tu z Bu­
dapesztu Koloman S z e l l  i o godz. 11 miał posłu­
chanie u cesarza. Na godzinę przedtem cesarz przy­
jął ministra houwedów F e jen ary ’ego.

Przybycie obu tych dygnitarzy ma wyłącznie 
ceł informacyjny’, mianowicie, ponieważ Banffy przy­
rzekł dać partyom opozycjjnym w niedzielę odpo­
wiedź na ich pnnktaoye, przeto Szell i FejeiAury 
mieli zasięgnąć informacyi od korony, jak daleko 
rząd ma postąpić w koncesyach na rzecz opozycyi.

W ifc d e ń  4 lutego. ,Tnk donoszą z kol infor­
mowanych, odbędzie ,ię już w prz\>zlym  tyg;odniu 
ekspertyz;! w spraw ie term inowego handlu zboża, 
z współudziałem  uietylko zastępców  poszczogtJ|iiycli 
m inisterstw , ale i przedstaw icieli rozm aitych tow a­
rzystw  i Związków rolniczych. E k sp e rty za  ułożyć ma 
ostateczny  kw estyonarz dla ankiety , która, później 
zostanie zwołana

W*edeń, 4 lutego. Na giełdzie tutejszej obie­
gała pogłoska, że zakład kredytowy (Credit Anstnlt) 
zamierza założyć filię w Loudynie. "Wiadomości tej 
jednak zaprzeczono.

P r a g a ,  4 lutego. Student B i b e r I e wypu­
szczony został aa AYolną stopę za kaueyą 3000 zł. 
i wyjechał do Włoch.

Lino, 4 lutego. Wczoraj przeszło tu sześć 
osób z katolicyzmu na protestantyzm. Także w in­
nych okolicach Górnej Austryi donoszą o takich 
pizejśoiach.

B e r l i n ,  4 lutego. "Wczoraj odbyła się uczta 
brandenburskiego Sejmu prowincjonalnego, na której 
cesarz wygłosił mowę. W mowie tej powiedział ce­
sarz, że Hohenzollernowie zawsze czuli sie odpowie­
dzialni, mi wobec Boga, nie zarzekają się jednak 
także odpowiedzialności wobec ludu. Cesarz wspo­
mniał także o podróży do Palestyny i o tem, jak 
stojąc na górze oliwnej zaprzysiągł, że nigdy nie za­
niedba niczego, coby leżało wr interesie narodu nie­
mieckiego. Wspomniał dalej o słowa,cli, wyrzeczo­
nych przez Iłhdtkego do Bismarka po wojnie prze­
ciwko Francyi Teraz idzie o to, aby widzieć drze­
wo rosuąco. Cesarz chce być ogrodnikiem, który bę­
dzie to drzewo pielęgnował i wytępi szkodnik m .

C esarz wspomniał jeszcze  o usiłowaniach poko­
jowych i powiedział, że Niemcy’ m uszą stać  jako  
„7'ochev de bronce" przeciwko probom zakłócenia, 
spokoju.

Paryż, 4 lutego. Dziennik Journal zapewnia, 
że jest upoważnionym do oświadczenia, iż trybunał 
kasacyjny odstąpił od swego zapatrywania, jakoby 
autorem bordereau był Esterhazy.

Dzienniki domagają się wyjaśnień co do no­
wych oskarżeń Beauropaire’ą i w razie, gdyby się 
okazało, że te oskarżenia są nieprawdziwe, żądają 
wytoczenia śledztwa przeciwko Beaurepaire’owi. 
Beaurepaire żąda w Echo de Paris, aby go zawe­
zwano jako świadka przed trybunał kasacyjny7, celem 
przesłuchania go, co do poczynionych wczoraj 
welacyj.

re-

Kroniozka z ostatniej
W  Kasie oszczędności natłok interesentów 

i ciekawych nie ustaje. Po lic ja  dziś^energicznie wzię­
ła się do tego, by ciekawych do wnętrza nie puszczać, 
skutkiem  czego na ulicy gromadzi się dziś więcej osób, 
niż dni poprzednich, natomiast w sali kasowej jest na­
cisk publiczności mniejszy i urzędowanie może się spo­
kojniej odbywać.

Wczoraj y ieczorem w biurze nam iestnika hr. Pi- 
nińskiego zebrała się konfereneya, w której wrziął 
udział także marszałek kraj. lir. Badeni, jakoteż pp- 
Jaegeriuan, dr. Zgórski dr. Skalkowski i doradca p ra­
wny kasy dr. Dąbrowski. Na konferencyi tej po sp ra­
wozdaniu z dotychczasowych czynności i badań, po­
nownie przyszli wszyscy do przekonania, że mimo 
ewentualnych strat funduszu rezerwowego, nie zagra­
ża żadne niebezpieczeństwo funduszowi obrotowemu, 
że zatem straty b e z w a r u n k o w o  uie mogą dotknąć 
posiadaczy książeczek oszczędności.

Ogłoszenia namiestnika, który najforma liej i uro­
czyście o tem  zapewnił, powinneby przecież wpłynąć 
na uspokojenie publiczności. W szak namiestnil podpisu 
swego nie mógłby kompromitować!

Poseł Stanisław S zczep k o w sk i pfcmnn
z dnia dzisiejszego wystosowanem do marszałka hr. 
Badeniego, złożył m andat posia sejmowego ,z miasta 
Kołomyi, a to z powodu złego stanu zd: >\via —- skut­
kiem czego już i w trzechdniowej grudniowe i sesyi 
musiał wziąć urlop. Gdy stau ten dotąd nie polepszy! 
się, przeto p. Bzezepanowski n>e mogąc l r a ‘ uimialu 
w pracach Sejmu, a me chcąc m iasta Kołomyi pozba­
wiać reprezentacji w Bej tnie, składa m andat poselski.

Biuro insnektoratu przem ysłow ego w K ra­
kowie składać się będzie z inspektora p. Zygmunta 
k r e m e r a  i komisarza iuspekcyi przemysłowej p- Ka­
rola A d a m a. Obaj wyjeżdżają do Krakowa już w dniach 
najbliższych.

Żebranina. Od dra T., jednego z kuratorów, 
fundacji Rudkowskicii otrzymujemy następująae pisma:

„Biją konia, który najlepiej ciągnie". Przypomina 
się to ludowe przysłowie, gdy się pozna obecne polo-l 
żenie p. Rudkowskich w Wyźnicy, głośnych teraz z po­
wodu fundacyi wysoce humanitarnej dla kobiet Win-1 
domo, że zapisali oui testameutem cały swój majątek 
ua cele ogólne, zadowalając się sami skromnem utrzy-j 
mauiem.

Poświęcając pracę całego życia dobru ogólnemu 
zrobili wszystko, co mogli. Nie przewidzieli jeduak sku 
tku niepożądanego rozgłosu. Po rozpowszechnieniu 
przez dzienniki tej pomyślnej dla naszego spoleczeiK 
stwa wiadomości, zgłaszają się teraz de p. Rudkow­
skich ze wszystkich granic Polski rozmaite osoby i in-, 
stytucyc, potrzebujące pomocy. Cale stosy listów’ przy­
nosi im codziennie poczta. -Jeszcze nie nauczyli się te-, 
go, co czynią zwykło za wiele nagabywani przez pro-' 
sząoycb, aby listów nie czy tać. Ktoś jednak będzie mu­
siał zwracać liczne akty, dołączone do listów. '

Zamiast zadów clenia ze spełnienia dobrego czy­
nu, są zmuszeni do rozpamiętywania smutnej nad wy­
raz doli naszego społeczeństwa. Ile rzetelnej rozpaczy 
i tragedyj, znajduje się w tyeli listach, a ile znów 
przykrych obudzą się myśli nad chorem uaszem społe­
czeństwem, gdy się czyta opisy nieopatrznego życia, 
z wynikiem —■ nęd zy ! Dlaczego jednau p. Rudkowscy 
zmuszeni są mimowoli dręczyć się losem tylu nieszczę­
śliwych, gdy nie mają już środków, aby im pomódz?

Dzienniki zrobiłyby państwu R. wielką przysługę 
gdyby rozgłosiwszy wiadomość o fuudacyi i mimowoli. 
ściągnąwszy przez to na nich lawinę rozmaitych 
próśb, teraz znów przestrzegły szukających pomocy, że 
fundatorzy’ juz wszystko Dożyli ua ołtarzu dobra ogól­
nego i niemożność świadczenia nieszczęśliwym więcej, 
sprawm im niewymowną przykrość.

D la żądnych dobrej i wesołej sabaw y  
przypominamy, iż dziś je s t „drukarski wieczorek ma 
skowy“ w sali „Klubu pocztowego1* z nader urozmaico­
nym programem. A trakcją  wieczoru będą produkeye 
światowych gimnastyków wr oryginalnych strojach. Po 
czątek o godz. 9 wioezór.

Z powodu przerwan{a lim? telefonicznej 
między Krakowem i B ielskiem , podajemy dziś tylko 
depesze telegraficzne.

(Telefoniczne i telegraficzne depesze „Słowa Polslciegoa).
Kraków, 4 lutego. Zwłoki śp. Juliusza Kossaka 

złożone są w7 pracowni, w której nieboszczyk od lat 
prawie 20 pracował, przemienionej na żałobną kaplicę, 
obitą Kirem Na środka pracowmi, tam gdzie zwykle 
stała sztaluga, ustawiono na katafalku trumnę. W około 
katalalku pełno kwiatów i zieleni. Twarz zmarłego bar­
dzo mało zmieniona. Dzisiai o godz. 10 odprawił mszę 
św. żałobną przy zwłokach zmarłecm O Wacław, Ka-

K r a k ó w ,  4 lutego. Z powodu zgonu ś. p. Ju-, 
liusza K ossaka uchwalił Wydział Kola artystyczno-li­
terackiego ua odbytem wczoraj, późno w nocy posie­
dzeniu :

1) Poczynić kroki, aby ś. p. Juliusz Kossak zo­
stał pochowany kosztem miasta.

2) Aby został pochowany w grobie zasłużonych, 
na Skałce, oook przyjaciela swego, Wincentego Pola 
i innych.

3) Wysłać deputacyę z wieńcem ua pogrzeb Sp 
Juliusza, oraz wyrazić imieniem Koła kondolencyę po- 
pozostalej rodzinie.

4 ) Wydrukować i rozesłać do różnych wybitnych 
osobistości i instytucji krajowych i zagrauiczuych, 200 
listów pośmiertnych i zaproszeń na żałobne nabożeń­
stwo. Które Koło lit. art. za duszę ś. p. zmarłego
urządzi.

5) D prosić p. Benedyktowicza, malarza i p. Ba­
łuckiego literata, aby podczas pogrzebu pożegnał* zwłoki 
zmarłego, pierwszy imieniem artystów-maiarzy, a drug. 
imieniem Koła literacko-artystyczuego.

0) Zaniechać wszelkich projektowanych w lokalu 
Kola zabaw i na dzień pogrzebu lokał teu zamknąć.

0  Wrziąć grem ialny udział w pogrzebie.
fogrzeb odbędzie jutro popołudniu o godzinie 5, 

i- domu pod 1. 6 przy placu Latarnia. ,
Kraków. 4 lutego. Sekcya prawnicza Rady 

m iasta Krakowa, uchwaliła na odbytem wczoraj posie­
dzeniu udzielić jednemu z piekarzy krakov’8kicli bez­
procentowej subw encji 2.000 zł., za co tenże zobo­
wiązać się ma do wypiekania bułek po 1 i l 1/s  centa.

K r a k ó w ,  4 lutego. Wczoraj odbjio się posie­
dzenie przewodniczących sekcyi Rady m iasta i zastęp- 
®ów pod przewodnictwem wiceprezydenta m iasta Pie- 
tfiążka, na którem ncliwalono złożyć imieniem Rady 
iniasta Krakowa wieniec na truinuie ś. p. Juliusza 
■wossaka, oraz zapalić latarnie podczas pogrzebu.

ŁÓ Iż ,  4 lutego. Właściciel fabryki ubiorów 
męskich Motel Frankel zawiesił wypłaty. Niedobór wy­
nosi 140.000 rubli.

W i r d r r ,  4 lutego. (GieKLi zbożowa).
S p r z e d a w a n o :  pszenica n a  wiosnę "'07 do 0-08, żyto

na wiosnę S'23 do 8'25, owies na wiosnę O-15 do (i 10, kuku­
rydza n a  "maj-czerwiec 511 do 5 12, olej na styczeń, kwiecień 
—'— do — , Rzepak 12’20 do 12'80. 

rDsposobienie silniejsze, 
fogoda piękna. i

H  A  Y A  W i n ©  S o m a t o z ą
*SF- Si 5' T  i i  Ł K A  K  O i t  O K  Y .

p  ia rekonwalescentów i chorych najposil- 
niejszy napij odżywczy jest

Główny skład, vv aptece K. KRZYŹANOWSKiEGG. Lwów, ul.

przez powagi lekarskie* ogólnie polecan® 
i używane. — Prawdzisve tylko i  m a r k ą  

„ O P A T R Z N O Ś Ć * 1,

Kaźmierzowska 26.



„SŁOWO POLSKIE" Kr. El z f l b  5 lutego 1399.

Sztukę polską spotkał znowu cios bolesny Umarł 
'.jeden z najpopularniejszych i najsympatyczniejszych jej 
pracowników, a zarazem nestor malarzy polskich, 
mistrz, na którego całej działalności duch na wskroś 
narodowy wycisnął swe piętno.

Z Grottgerem i Matejką on jeden tylko mógł się 
równać pod tym względem. Słusznie też powiedziano, 
że jest w utworach Kossaka coś zJ„Pieśui o ziemi na­
szej" i z gawędy szlacheckiej Wincentego Pola, coś 
z epickiej poezyi, osnutej na tradyuyach staropol­
skich.

Talent to byl z wielu względów osobliwy. Skry­
stalizował się, dojrzał bardzo szybko, a stanąwszy na 
wyżynie, już z niej nie zeszedł. I nie zapuszczał się 
ze zdobytego szlaku na prawo i na lewo pod wpływem 
lóżnyeh nowych prądów w sztuce; był zawsze sam so­
bą i to go uchroniło od hołdowania różnym manierom, 
sztucznie na grunt naszej sztuki przeszczepianym.

O s.le jego talentu najlepiej świadczy już to sa- 
jmo, że nie było w nim nio, coby narzuoało się oczom, 
'kazało siebie podziwiać, coby odurzało lub oślepiało. Kos- 
isak był zwolennikiem, jak  największej prostoty w sztu- 
jce. Jego Łoclmika energiczna, prawdziwie m ęska, stro- 
|uila jakby rozmyślnie od jaskraw ych efektów. Ale 
z każdej pracy jego wyzierał duch i życie. Z prawdzi- 
wem niist.rzowstwem umiał odczuwać tajemnice żywo- 

,tów, które dawno układly się do mogiły; świetne oDra- 
zy rycerskiej naszej przeszłości, jak  żywe odsłaniały 
'się z calom bogactwem magicznych swych uroków pod 
akwarelowym pendzlom Kossaka.

Malarz koni, biiew, polowań, Juliusz Kossak opo­
wiada tyle rzeczy drogich i miłych —  tradycye naro­
dowe i rodzinne umie wszędzie nadać tło history­
czne lub etnogra iczne polskie, tak rozumie krajobraz 
jrodzimy, że rzuciwszy okiem na "jego utwory, odrazu 
Ipozunje się opokę i okolicę, z których zaczerpnięty 
;temat.

Tern tłómaczy się mgo nadzwyczajna u nas po­
pularność, dlatego sercom naszym jest i zawsze pozo­
stan ie  tak drogi.

W rozgłosie i sławie kryją się nieraz dla najpo­
tężniejszych nawet iuteligencyj wielkie niebezpieczeń­
stwa. Historya literatury i sztuki zna wiele przykładów 
upadku w następstwie zaślepienia w sobie samym.

Kossaka los ten nie spotkał. Sam będąc najsu­
rowszym własnym sędzią, uważał zawsze za nieodłą­
czny warunek artystycznej twórczości —  sumienność 
!Za wzór s t 'w ić  go można i pod tym względem.

Lat temu dziewięć społeczeństwo polskie uczciło 
zasługi Juliusza Kossaka obchodem jubileuszowym. 
A* hołdzie dla wielkiego artysty zjednoczyły się wów­
czas wszystkie sfery społeczne, wszystkie dzielnice 
kraju, przedstawiciele wszystkich zawodów' i stanów', 
tył wówczas Kossak w pełni jeszcze sił i zusodów 

'twórczych; talent, jego jaśniał całym blaskiem siły i 
zachował świeżość i żywotność swą aż do ostat.uch 
czasów, póki ciężka -choroba me wytrąciła artyście 

endzla z ręki, a jego samego nie powaliła na łc ie , 
z którego powstać nie było mu już przeznaczono.

Wszystkim, co z nim w latach ostatnimi mieli 
sposobność spotykać się — opowiada W. Prokesch 
w N . R eform ie  —- nie zatrze sio w pamięci ta po­
stać niezapomniana, o p ię ^ y o h  polskich rysach, pełna 
-zdrowia i siły, pełna pogody, umysłu, humoru i ser­
decznej życzliwości. Biło od niego ciepło czasów nie­
dzisiejszych, promieniowało uczucie ludzi minionej epo­
ki, udzielał się duch, jakiś staropolski, który w szyst­
kich ożywiał i rozgrzewał, skupiał i jednoczył. Zuawało 
się, że siły jogo niespożyie na długie lata jeszcze mu 
otarczą. Sam ua ostatuiem wigilijuem zebramu w Kole 
literackiem obiecywał sobie i uczestnikom łamać się 

latkiem w roku przyszłym. Niestety już wówczas tra ­
wić go poczęła choroba, której smutnego wTyniku nikt 
nie przepuszczał.

Zapalenie płuc, któremu uległ przed paru tygo­
dniami, zdawało się zrazu mieć przebieg łagodny i le­
karze uważali niebezpieczeństwo za usunięte. Choroba 
jednak przewlekała się i ostatecznie organizmowi za­
brakło sił do jej pokonania.

Dnia 2 b. m. w ieczorem nastąpiło tak widoczne 
pogorszenie, że ordynujący lekarz; dr. Szewczyk uprze­
dził rodzinę o zbliżającej się katastrofie. Zawezwano do 
chorego O. W acława, Kapucyna, który go wyspowiadał 
. zaopatrzył św. Sakramentami. Chory był jeszcze zu­
pełnie przytomny, rozmawiał z otaczającymi i głośno 
odmawiał modlitwy. Zgasł o godz. 3 rano.

Cześć jego pamięci, spokój popiołom!
Pogrzeb ś. p. Juliusza Kossaka odbędzie się w nie­

dzielę dnia 5 b. m. o godz. 3 po południu z domu 
pod 1. 6 przy placu Latarnia wprost na cmentarz.
; Nabożeństwo żałobne odprawi się w poniedziałek 
:dma 6 b. m. o godz. 10 rano w kościele OO. Kapu­
cynów

D y r e k c y a  lwowskiego Tow. sztuk pięknych 
wystosowała telegram do wdowy po ś. p. Juliuszu 
Kossaku i wysyła jako delegata swego na pogrzeb 
prtysię - m alarza p. Michała Sozauskiego, który złoży 
także na trumnie wieniec imieniem tegoż Towarzystwa.

Dział ekonomiczny.
Depusze handlowe z d 4 b. m.

Kurs lwowaki:
Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
20-frankówka

ptacą: 127'— żądają: 128-10
„ 58-50 * 58--82

9-50 ,  0-80

(Banie rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 4 lutego.
Dziś notujemy za 100 kilogram,ów loco Lwów.
Pszenica gotowa 9'30 do 9’75. Pszenica na termina 

—'— do —*—. Żyto goto w e 7*50 do 7*80. Żyio na termina 
—*— d o —*—. Owies obioczny stary 6*60 do G"75. Owies nowy 
— d o —*—. Jęczmień pastewny 5'75 do )'—. Jęczmień 
browarny 6'75 do 7'75. RzepuL 10’50 do 11'—. Lnianka 
—*— do —’—. Groch pastewny 0*— do 6*c0 Groch 
do gotowania 7-— do 9-— Wyka 5'25 do 0 '— Bobik 5'25 
Jo 0-25. llreczka 7\50 do 8'25. Kukurydza siara - '— do—'— 
Kuknr. nowa lub na term. 5'50 do 5‘80. Chmiel za BO kilo 05'— 
do 75'—. Koniczyna czerwona 50-— do 60‘— Koniczyna biała 
40 — do 50’—. Koniczyna szwedzka 40*—• do 60"— 'tymotka 
17*— do 21.

Spirytus paritas Tarnopol 16*— do 16*50, na tennhia 
17-26 d, 17-75.

Ze względu na lokalne potrzeby tendenc/a zwyżkowa co 
do pszenicy ti wa dalej.

Reszta produktów bez zmiany.

Brody, 3 lutego. Dowozy zboża rosyjskiego 
w bieżącym tygodniu były nieznaczne, tylko dzisiaj 
ożywił się import i wynosił 6 wagonów.

Ogólne usposobienie było tndle. Różnicę stanowiły 
hieczka i pszenica, które cieszyły się żywszym po­
pytem.

Dziś sprzedaw ano: Pszenicę po 6* —  do 6-10
rub., hreczkę po 5-—  do 5 0 5  rub., (z bliższych okolic) 
a po 5 -07 dc 6*15 rub., z dalszych okolic), groch k a r­
mowy po 4 ‘90 do 5-—  rub. Wszystko za 100 kg. 
transito il la rinfusa, loco siacy a kolejowa Brody.

Sprawozdanie pocztowych Kas oszczęd­
ności za miesiąc styczeń br. Według sprawozdania 
dyrokcyi poczt. Kas oszczęda, przedłożonego m inister­
stwu handlu złożouo w miesiącu styczniu br. w od­
dziale oszczędności we wszystkich krajach razem 
5.122.496-S4 zł., zwrócono 8,827.G85'80 zł. Przyrost 
wynosi przeto 1,294.811-04 zł. Suma pieniędzy złożo­
nych na oszczędność wynosi 58,G46.S70'63 zł.

W G a l i c y i  złożyło w* styczniu 1476 stron 
wkładek 22.533, w łącznej sumie 33G.915-91 z ), 
a odebrało wkładek 52B0 w sumie 216.523-53 zl. 
Przyrost wynosi przeto 120.392-38 zl.

W oduz. czekowym złożono ogółem 199,746.170-97 
zl., a odebrano 203,248,391"20 zł. Saldo wkładek cze­
kowych zmniejszyło się zatem o 3,499.220-23 zł.

W G a l i c y i  złożono 6,874.S49‘93 zł., odebrano 
3 .188 .72P 20  zt. - Saldo powiększyło się o 3,686.128 
zł. 73 ci,

6 d  a d m i n i s t r a c y i .

C z ; i s  © fisiów  i*?
W a ru n k i  p renum era ty  w  nagłów ku.
W s z y s c y  n o w o p rzy stęp u ją cy  prenum e­

r a to r z y  o trzy m a ją  ,,INoworoczmK blowa Pol- 
mśego.‘ b ezp ła tn ie .

Prenumeratorzy Sloicci Polskiego mają je­
dynie prawo otrzymać po zniżonej cenie 
ilustrowany , .Tijgodnih PolsIiP1 w*raz 
z dodatkiem lusjim ow  s z j d i  m ó d  p a r j -  
j i lu e l i .

T ygodnik  Polski wychodzi w Warszawie 
i bogactwem liustracyj i utworów literackich 
pierwszych naszych pisarzy, zdobył sobie 
pierwszorzędne stanowisko.

Cena T ygodnika  Polskiego wraz z dodat­
kiem najnowszych mód paryskich wynosi dla 
prenumeratorów Słowa Polskiego  
we Lwowie i Kraków ie : na prowincjo: ct.

8 zh— ct,rocznie 
półrocznie 
kwartalnie * „ 
miesięcznie — ..70

4 „ -  
2 . —

rocznie lOzł. —
półrocznie 5 „ —
kwartalnie 2 ”, 50
miesięcznie — .. 90

R e d a k t o r  naczelny : 
t f m l c u s ®  ( W - T i s i i i o w i c * .

O dpow iedz ia ln y  red ak to r:
!>»»<si«Bis53ł -v  K o s s o w s k i .

Hotel „Imperial"
ul. T rzeciego M aju  1. 3. 

p ie rw szo rzęd n y  h o t- ' le s ta u ra c y a  i kaw iarnia.
Przyjechali dnia 4. lute; o
St. hr W iśn iew s k i  z Krystynopola. — H. lir. Starzeń, ki 

z Łowczyc —  T hr. S t a h i i c k i  z Sądowej Wiszni. — M. Roz­
w a d o w s k a  z Bafcir i. -  M. Rueff z Paryża. -  ">M. Tarnowska 
Z Krzemieńca. -  W. Sarnikowa z Dubna. -  A. ks Puzyna 
z Litwy — M, br Gojań z Czermowtec. -  Dyr. A. Blumenicld 
z Krakowa. — O r J. F r a n k c l  z Tarnopola — J. Fedorowicz 
z Moskwa* — P. Gingold z Tarnopola.

I f o i e l  f r a n c u s k i .
Lwów, pl. Maryacki.

W  nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
(K. Proksch).

Przyjechali d n i a  4. lutego.
P. Małecki z Tarnopola. — Henryk Czaykowskl z Bóbrki. 

— L. Dunin z Orowa, — J. Kohn z Pragi.— W. Sembrut z Kra­
kowa. — P, Roszkowska i Żarska z Warszawy. — Szczepan 
Krześnicki z Halicza. — dr. Ser.ifiński z Bochni. — M ikotaj L ew ­
kowicz z Cieszanowa. — J. Kobliha, z Czerniowiec. — A. Pro­
stak z Rzepieniec. — Panie Ambroziewicz z Pomorzan. — J. 
Kaerpel, Rosenbaum, B. Jockl, J. Trabauer, T. Linhardt z Wie­
dnia.

Teatr hr. Skarbka.
W sobotę dnia 5. lutego 1S99.

Gościnny występ Aleksandra Bandrowskiego, oraz pier 
wszy występ Terasy Arklowej.

T A N H H i i T J S S E
opera w 3 aktach a 4 odsłonach, słowa i muzyka R. 

Wagnera.
C S O B Y :

Herman Landgraf Turyngii p. Jeromin
Elżbieta, siostrzenica Landgrafa „ Arklowa

„ Baudrowski
„ Szymański
„ Malawski
„ Paszkowski
„ Jaroński
„ Bogucki 
• •

Tannliśiuser
Wolfiam z Eschenbach 
Walter % Yogelwoide 
Bitterolf
Henryk Selireiber 
Reinm ar z Weter 
Wenus
Młody Pasterz „ Skalska
Turyngscy hrabiowie. —  Rycerze. —  Szlachta. —  Sta­
rzy i młodzi pielgrzymi, paziowie, nimfy, syreny, na­
jady bachantki. — Rzecz dzieje się: I akt w podzie­
miach Hórselbergu. —  n  akt w W artburgu. —  HI akt 

w dolinie w W artburgu w początnu XH. stulecia.
* „ * W partyi Wenus wystąpi pna Wanda Roszkow*sku.

Kaiteimisłrz: Henryk jarecki. Beiyser: M a n  MjSKtopfci.
Początek o g. 1/?8, konieo po 10 wieczorem.

P r z y b o r y  do szer­
m ierki włoskie, fruń-1 
cuskie i niemieckie. Do j 
turnieju wiosennego ii 
do ćwiczeń — polecaj 
w największym wył>o-j 

rze i najtaniej
DLa Członków kluków i O ficerów  anacany j 
opaat. —  Magazyn broni, rowerów i p-rzy- 

horów unifonnowyclLBIELECKI

J l o . i a s z
I ł o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y  

Lwów, ni. Ja g ie llo ń sk a  3.
kupuje i sp rz e d a je  w src lk ie  pap iery  w artościow e I m onety 

p o  cen ach  n a jk o rzys tn ie js zych .

P R O M E S I
(lo ciągnienia 15 lutego na

3°|0 losy kredytowe ziemskie I. em.
G łó w n a  w .v g r t  n a  0O .O C O  koron

po 3  zł. wraz ze stemplem.

Losy wiedeńskiej wystawy jubileuszowej
dc c iąg n ien ia  18 m arca  1899 

Główna w ygrana 100 .000  kor., 25 .000  kor.. 
10 .000 kor. itd.

po 5 0  ct.
Uskutecznia rowizyę losów i innych papierów warto­

ściowych, losowaniu podlegających, bezpłatnie i dostarcza no­
wych arkuszów kuponowych <za zwrotem kosztów, które 
sam ponosi. ’ '

Zlecenia z prov;incyi wykomije jak  najrychlej, nteui.. 
liczając żadnej zgoła prowizyi.

Na losy zakupione w tym kantorze, padły wwimuiu 
w kwotach złr. 5 0 .0 0 0  i zir. 5 .0 0 0 .

! ’rzy zamówiciiinoli * prowlnoył uprasza ąin o ńołip 
czonie 20 ct., na portoryum.

Jaka pswną i korzystną i ó k a ^ k a ^ S
poleoamy

41/2°/c i 4% Listy zastawne Banku kr aj om.
4% Obligacye pi opinacyj.no.
4u/o Pożyczka krajowa.
4% Obligacye kolejowe Banku krajowego.

S o k a l  i  l i i l i e n
Dom bankowy i Kantor w ym iany w e Lwowie.

Zlecenia z prowiucyi załatw iam y odwrotną poentą 
bez doliczenia prowizyi.

N A D E SŁ A N E .
Rubryka „N A D E S Ł A N E “ nie pochodzi od redakcyf 

l  ora tez za m ą odpowiedzialności nie przyjmuje.

F l l i s s z k a t l i f t  ,JmeWowane i urządzono 6—0
, - , . pokoi z Kuchnią, spiżarnią, pra-

K u lo w ej'14.1 Z 0grodem> do wynajęcia przy ulicy

W  Panu dr. Oskarowi Pilowskiomu, za-
iftiesakab nu prZy uj Zielonej 3., składam ser- 

u< ;zne podziękttjyaMe za wyłeczemo mej żony z clę* 
zkioj sła.bośći influencyi i zapalenia sttiwów — Za 
trud i poświęcenie zasyłam Ci Wielmożny Pnnio 
Doktorze, serdeczne „B óg  zapłać". Leon Brcier.

Hejkawiczki, Wachlarze, Kwiaty, Kar&nkl Ferdynand GCttier
ł  * L w łw  -  f to l in L a  L  3 0
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S S a d e s i .  w i e l k i  k s a a T i ł
tylko na silnoj oparci podstawie, jesteśmy w stanie 
poniżej wymieniony garnitur ze sr«bra „Britania", 
składający się z 56 sztuk, sprzedać każdemu za 

niesłychanie tanią cenę fi. słr. 60 Ct.
6 sztuk najlepszych noży stołowych „Br i tania", 

z prawdziwą angielską klingą,
C szfuK z amer. srehr. ..Britania" pat. widelców z je ­

dnego kawałka,
6 sztuk łyżek stołowych z amer. srebra „Britania", 

lii sztuk łyżeczek do kawy z amer. sreDrn, „Britania", 
1 sztuka łyżka do zupy z amer. sreura „britania", 

sztuKa łyżka do mleka z amer. srohra „Britania", 
sztuki kubki do ja j z amer. srebra „Britania", 
sztuk aug. podstawek pod serwisy „Britania", 
=ztuki efektownych lichtarzy stołowych, 
r zajnik,
„Britania* rozsypywana do cukru, 
sztuk: najlepszych nożyków do owoców z rączką 

porcelanową,
8 sztuki najlepszych widelców do owoców z po- 

celanuwą rączką,
6 sztuk podstawek „Yietoria",

56 sztuk razem 6 złr. 6u et.
W szystkie powyżej wymieniono 56 przedmio­

tów jesteśm y w stanie odstąpić za minimalną cenę 
6 Zir. 60 Ct. Srebro „Britania1' je s t zupełnie bia­
łym metalem, który barwę srebra zatrzymuje pod 
gwarancyą przez 25 lat. W celu udowodnienia naj­
lepiej, Ze ten inserat opiera się na rzeczywistej 
prawdzie, podajemy następujące

itn fc lica jie  © ś w ia d c z e n ie :
W razie, gdyby przysłany srebrny garnitur 

„Britania" był nieodpowiednim, zwrócimy bezzwło­
cznie zapłaconą należytość. Ktokolwiek tylko tegoż 
potrzebuje, niech sobia zamówi wyżej wymieniony 
wspaniały garnitur, który przedewszystkiem nadaje 
się jako

podarek weselny i uroczystościowy
również dla hotali, gC3pod i lepszych gospodarstw.

Dostać można tylko

w domu eksportowym "Rocs
dostawcy Stowarzyszenia dmnn nauczycieli itd., zaprotokoło­

wana flrma, istniejąca od 80 l i t  
V. ie d e ń  I  tl-i, P m e r s t r a s s e  16 .

Wysyła się za pobraniem lub za poprzedmem 
wysłaniem pieniędzy. 239 ay

Prawdziwe tylko z marką ochronią. {ju ,<£ 
Posiaaamy liczne listy  pochwalne.

Z powodu zdemolowania domu ud 1 listopada 1898 
I. Krugerstrasse 6. Filio: 1. Fleischmarkt 11 i (iriscbenpsse i).

W . J ó z e f  N e u m a m
zak ład  e lek tro techn iczny*  k o n ces jo n o w an e  B iuro 

in s ta la c y jn e ,
w  W i ę d n i j ,  I ?  f f i L T H g f e r s l r i ł W s ©  *«*, 

3*£~ założone w r. 1888.
Zakładanie, przesyłka i sprzedaż telogralów dómowycb 
i botelowyob, gromochrony i ich części składowa, tele­
grafy pożarowe, zakradanie telefonów, aparaty lekarskie, 

oświetlenie. 13
Zakładanie ihwilowego oświetlenia sypialń i pokojuw 
mieszkalnych, piwnie, strychów, wychodków, schodów itd.

S ta ły  e lem en t sw ehy  „ E x q u i s i t “ .
Zabezpieczenia przeciw włamaniu i Kradzieżom.

K a ta lo g i  d arm o. T e le fo n  10.173
12J

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych rcstau ra 
torów, mam zaszczyt podać do publicznej wiadomśei, Ze

mr PIW O GKGC158SKSE
Sprzedają na szklanki tylko rastępujące firmy:

Naftuia T o e w fe r ,  Trybunal­
ska 12.

Markus A d le r ,  pl. Akademicki.
Władysław ESmStaSsiil, Szop- 

tyokiego.
Ii. U r a c l te i* ,  Gródecka.
Wilhołm C e S Ie r in . Wałowa 9.
Józef E r l l c i i ,  kawiarnia tea­

tralna.
Jalcób F i ‘i c J .  Rynek.
Ignacy w< D ie l ,  Kazimiorzo-
"w ska 11-

Adoli C łr i in le id ,  Janowska 7.
Wilhelm f ł i - i l iu n n ,  Kazimie­

rzowska.
Amoru iłH t-roid, Sykstuska 14.
Józet J a n ik © w s K l, Halicka.
Adoil K r a u s ,  8karbkowska9.
August K o s łk i c w lc z ,  Wało­

wa 13.
S. Ł©jbi« I, G routtka 54.
Jan L u d w ig ,  Krakowska 7.
Jakób L o w e n h e l i .  Trybu­

nalska 4.
Michał L a n d e s ,  Skarbkow- 

ska 4
Jakób J L a u s l e s ,  Halieka.
Wojciech Ł o p a c z y ń s Ł i ,  Gró­

decka 79.

Od d a w ie n  d a w n a  ze sw e j d o b ro c i  i z a p a d ła  
z n a n a  p ra w d z iw ą„ HERBATĘ ROSYJSKĄ

polec# JttTOEł. WŁ,VI)TSUW,l 43

i  A O  A  M i W I C S A
w Bro dach na pograniczu rosyjskiem. 

funt Familijnej bardzo dobrej . . . .  1'4Ó 
tfint Melange de Moskau w oryg. opak., najlep. 2 50 
P flt hnneria! cesarskiej w orygin. opakowaniu 3‘50 
funt Okruchów z najlepsz. herbat kwiatowych 120 
Znakomita Kawa Ceylon franco 5 11. flo każdej Stacyl 9‘—

Z w ite k  gslic. kupców trzód; Ghlewnsj
we Lwowie (ul. Sykstuska 37)

pośredniczy w sprzedaży nierogacizny i udziela na 
większe partye zaliczki. Sprzedaje towar we Wie­
dniu i Pradze we własnym zarządzie Bez pośredni­

ctwa komisyonerów. 331

Niklowanie. ostrzenie iyzew
wykonuje najtaniej

K A R O L  D O M I C Z E K
© le k .io -im -o lsa jijJK , L w ó w , S y k s t u s k a  1. 3 3 .

O g ł o s z e n i e *
Wydział powiatowy w Jaro sław iu  potrzebuje 

z w iosną b. r. około 1.000 sz tu k  drzew ek do obsadza­
nia dróg następujących gatunków :

JU un, lip a , ja s io n , k a s z la a , j m c b i i r a  
i  a k a c y a . W y s o k o ś ć  d r z e w e k  3 —d naets: y, 
g ru b o ść  3  - 6  ee m tin ie ir ó w . Ceny należy poda­
wać z transportem loco stacya Jarosław, a oferty 
g nosić do SO lu te g o  IB. a*.

O ferty  na k tóro  do 14 dni zamówienie nie n a ­
stąp i, uw ażać należy jako  nieuwzgłędrtione. 520

W yłączne na lustro-W ęgry zastępstwo HiiliBATY  
™  domu handlowego Sergjusza Wasilewicza

F S E Ł O W i i
ma jedynie chrześcijańska firma w Krakowie 
„FOiiŁTUNA“, Sukiennice 1. 23. — Zamówienia 
z prowincyi odwrotną pocztą. 447

Mam zaszczyt zawiadomić P. T Publiczność, i»  w y., 
łam b© zpe& rr*b łio  * M o s k w y  m oją herbatę ty i* io  d w ffń i 
F i r a iw n  w Austro-Węgrzech, a mianowicie:

1 PirmiH ..Fortuna*4 w Krakowie, która ma w y 
łączne na Anstro-Węgry zastępstwo mojej Firny;

2. Pirmie S»< minii, Iv  auowski w© LWowi© wsku­
tek specyainej umowy 489'
Sergiusz Wasilewicz P E R Ł O W  w  MosJawie.

mm
Nasi Czytelnicy m o g ą  otrzymać

za 2 zl. fl© ct.
z przesyłką pocztową za 3  zł. 4tG ct.

t o m ó w  jezAc S następujących
Dzi&cię starego miasta, przez J. I. Kraszewskiego 

(B. Bolesławitę) ze w stępem  J . L. Popław skiego, tom  1 
Żyoie i zasługi Ada la  M ickiewicza, przez dr.

F elik sa  Koneezuego (z ih istracyam i), tom 1. 
Pam iętniki kw estarza , przez Ignacego Chodźkę 

ze w stępem  dr. P io tra  Chm ielowskiego, tom ów 2. 
Bryhor serdeczny i Jeden z w ielu, przez Zyg­

m un ta  Millcowskiego (T. T. Jeża), tomów 2.
Szkice Z Anglii przez Ignacego M aciejowskiego (Se­

w era), tomów 2.
Nowelo z czasów oblężenia P aryża, przez Al­

fonsa D audeta, ze w stępem  Ant. Potockiego, tom  i . 
Częstochowa w  obrazach historycznych, przez 

Ks. W acław a, K apucyna (z ilustracyam i), tom 1. 
Dziennik podróży i zdarzeń hrabiego B e­

niowskiego na Syberyi, A zyi i Afryce, ze 
w stępem  Antoniego Potockiego, tomów 4.

A ta :  „ S t o  Polskie", lwów, Chorążczyzna 1.17. 

l T O * W O Ś Ó I

S ta n is ła w  R o sso w sk i

mm a  € ó k k i
8 ? o - w l e ś ó

do nabycia wAdministr. „Słowa“. Cena V50 ct.

J. N o w e ż e  n  L u ii , Kopernika 4 •
Karol * * rz y b jls K i,  Teatral­

na 18.
S. SleścSi, Rynek 5.
Restauracya IS o tc l  warszaw­

ski.
Edward F ic t r z y e lŁ i ,  Pańska 

1. 17.
M. P ® ss»»ranz- Rynok 7.
Antoni S tu d ź  i ń s l i i ,  rest. kol.
Abraham H oti»5iersr, Kazi­

mierzowska.
Berman S a lz b e r t f ,  Koiątaja.
Osias S e h w  a r z e r ,  Gródecka.
D. S,>6flui©nic3ic!n, róg Gró­

deckiej i Soia:uł
Szulim Sobieskiego.
S. B f e n ^ e r ,  o. Chorążczyzny.
Teofil T eiC iU tnan , Domini­

kańska,
J. S te lm a c h ó w ,  Chorążczy- 

zna.
«an M  a ż a j , Czarnieckiego.
K. W o lli& c h . Gródecka.
J. Z n e k e r m a n ,  Zimorowicza.
Leonard Ż y c iy u s K i ,  Zybli- 

kiowicza.
S. J5uK ei* iuan ,Leona Sapiehy
ż in r m e ł ,  Kazimierzowska.

..w , ^  j . a  a  z . z  z.
AftBEKZ!A szwajcarskie
k r z y tw y  •#,. ' ,  &
r. Kił yrtiiwłi- 

. ktin- 
gami, są --^"-« ’ 
wsławiono w całym świecio 
swą dobrocią, doskonałością 
i pewnością. Do nabycia pod 
zupełną gw arancją fabrykanta, 
w wszystkich składach Austro- 
Węgier. Należy uważać na 
m arkę A .  A H B F M Z , Jotigne, 

( l i a n s a B i ie ) .  2424

Brzytwy Arbei\z'a
po ctnach fabrycznych sprzedaje

Pieiecki i Ska Lwów,
magazyn broni i rowerów. 

j p r  ® s> V V~V v  w mu

Aptekarza Schneid’a

HERBATA
na

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozyusza 1illixla i Syna ulica Bogusławskiego I. 12.
T e le fo n  Sir. 6 . 133

Skład piwa daszkowego u p W i e s e r a ,  ul. Sykstuska 14. Te­
lefon nr 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach 
lwowskich nazwiska ro itauratorów którzy p iw o  o k o c k tu  
s K ie  sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
pyłowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką oko­
cimskiego.

A 4.5 IS O E T Z , browar w Okocimie.

kaszel
i

Proszek na katar
z Aoteki pod wezwaniem

św. Grzegorza
W iedeń, V/2 W im m ergasse 33,
sporządzane w u dług lekar­
skiej recepty, dziaiają zba­
wiennie na organy odde­
chowe, usuwając flegmę, 
łagodząc kaszel, chrypkę 
i zmniejszając łaskotanie 
w gardle. Broszek 50 ct., 
do tego należąca herbata 
50 ct. Pocztą 20 ct, więcej 
na opakow m ie ^bez porta). 
Mniej niż 2 pakietów nie 

wysyła się poczta.
A p te k #  p o d  w ezw an iem

S t.  G r z e g o r z a
Wiedeń V/2 Wimmergasse 33
We Lwowie u Piotra Mi- 
kolasclia, aptekarza i dra 

Ruckera. 4551 
Należy uważać na markę 
ochronną i żądać tylko 
środków na kaszel z apte­
ki pod wezwant3m St. Grze­

gorza
inserat należy wyciąć i dołączyć.

f i

f t b r j k a  i r _ a f i * y D ,  k o t ł l w  p a r o w y c h ,  a p a r a t ó w ,  

k n ź o i a  p i r o w a ,  k o t l a n i a  d l a  w y i y b ó w  ż e l a ­

z n y c h  i  m i e * l z f  a n y c i t ,  o d l e w a c n i a  ż e l a z a  i  m e t a l i

w  0 T T Y N I 1  -t o

(m iędzy S tan is ław o w em  a  K o łom yją)

zatrudnia 400 nibainikuiD
i poleca

na nadchodzący sezon swoją s p e c y a l n o ś ć :

^ampleine urządzenia £ #
fabryk spirytusu i drożdży.

Rekonstrukcje
n a jn o w sze  po cenach umiarkowanych. 

Illustracye i kosztorysy darmo i oplamię.
Fabryka ziasssa utząuzłJ!i 

ubiegłego roku 1*593 następują­
ce kom yletne gorzelnie ł apa­
ratami kolumnowymi do ciągłe­
go ruchu:

1. Dla D yrekcji dóbr Andrzeja hr. Potockiego, Kamionka Strumiiowa.
2. „ „ n Florcntyny ks. Czartoryskiej, Nowe miasto.
3. „ Wp. Tadeusza Starzyńskiego, Derewma, p. Turynka.
4 . n „ Koźmy Udryckiego Mosty Wielkie.
5. „ Mp. Stefanii z I ewandowskich-Łomuickiej, Leszczków p. Waręż.
6. o tejże w Sulimowie, p. Waręż.
7. „ Wp. Jana  Leszczyńskiego, Borki małe, p. Touste.
8. „ v ii- bHowackiego, Leśniowice, p Bialagóra,
9. „ » &• Regenstreifa, fabrykę spirytusu i drożdży w Strupkowie, p, Ottynia.

Nadto dostarczyliśmy w ubiegłym roltu 1898 pojedyncze części urządze­
nia gorzelnianego i wykonaliśmy większe i mniejsze rekonstrukeye, gorzelń:
10. Dla Dyrekcyi dóbr. Ed. hr. Zichy, Belezna, st. Mura-Keresztur (Węgry).
11. n n 'i J ubusza br. Ambroży, Arauyag, st. Temes-Remete (Węgry).
12. „ firmy H. & Pr. Costiner, Corni, Rumunia.
13. „ Dyrekcy* dobr El s. hr Siennińskiogo-Lowiekiego, Chorostków.
14. „ Zarządu „ E kb. hr. Siemińskiego-Lewickiego, Zamek, p. Magierów.
15. „ Wp. Ig. Wachowicza, T rybuchpw ce, p. Pyszkowce.
16. „ Zarządu dóbr J . hr. Młodeckiego, M onasterzyska.
1 7 . „ ńrm y Józef Thom i Syn (ze Lwowa) Słoboda.
18. „ „ Rh- Liebermann, K nih/iun, p. Stanisławów.
.19. „ „ J- Goldfeld, Tyśmienica. 413

W roku 1897 dostarczyliśmy dla ck. uprzyw. galie. akcyjn. Banku hipo­
tecznego we Lwowie, kompletne urządzenie dla wolnego magazynu spirytuso­
wego (o trzech rezerwoarach łącznej objętośęi 12 000 hekto’.) w Stanisław ow ie.
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Próbne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

$4 osii!aw nego znaKonute- 
Igo smalcu na pączki tylko _ w
haudlu Łe#i}ar*i<iS<>Jecliie-
e© \vo Lwowie, ul. Batorego 
1 5 4941

M ió d  a  l a  m a la ą ra  kura­
cyjny szampanówka 1 zł. 

pocztą d wie naszki poleca han­
del Bodnara. 203

Tyki chmielowe
sosnowe, w ilości 46 kóp, po­
szukuje Zarząd dóbr J a r y -  
c z ó w . 320

j& S irzew o  o p a lo w e  bnko-
v. e, sucho doskonałej mifi- 

py, 4-metrowy sag 12 zł. 60 ct. 
Z dostawą do domu. Na żąda­
nie liczone polana na składzie 
ni. Pełczyńska 5. Zamówienia: 
p tu fo ln  h, Krakow­
ska 45, U h a je s ,  Kopernika 5.

457

rm  a i-y ą d  dóbr Brzesciany p.
Eajtarowice ma na sprze­

daż z obory zarodowej półkrwi 
Oldenburgskiej 8 oielic odlato- 
wych w wieku od 2 lar po ce­
pie 40 ct. za kilogram żywej 
wagi. d78

i i i  r u c h y  t  h e r b a l  wy-
“  U iruwych 1/ł funka 35, 40, 

) ct. Domini! Iwanowski, 
wów, Trybunalska 1. 480

v a / y b « r n a  K a w a  1 h kilo k  
et., „Syryusz" ul. 3 Maja 
Lwów.J. 49

STT T r o c z y ń s k le g o  w pa-
®- sożu H ausm ana:
pól kiio H e r b a t n i k ó w 60 ct. 

„ 1’u m a d o k  60 ct.,
„ „ l i . l r n i e l i .o w  40 ct.,

„ C z e łto ia i ie iŁ  r  zi.
Wyrób własny. 513

a p i ę  u ż y w a n y  mały wó­
j t  zek węgierski na resorach 

półszorld. A jencja dzienni- 
1 iw pasaż Hausnmna. 5i4

J jlo .l li: j e lo u K o w c  Prit- 
szes najlepszy krój angiel­

ski sportowy, okazyjnie bardzo 
uuiio sprzedaje -lakób W e r ,  
iokawicznik, Lwów, Trybunal­
ska 10. 505

fW la n io  a  d o b r e ,  materyc 
JL  wełniane, barchany, per- 

k ilo, S-yfony, chustki, poleca 
A n to n in a  *  r t c i ,  ul. Fredry.

508

i | n e w °  K u tro w e , suche, 
MJr piękne, sag Łn*trow y IM 
ł l  Zamówienia przyjmuje h a n ­
d e l  X. Z iid n r o  „ r ie z a  i  &■
IjWów, Akademicka G. 5(1.

r a ® a ra  K.©i»ł gniadych, do­
tli hrzb ujeżdżonych do sprze- 
ri.iuia. Bliższa wiadomość u). 
Lygmuntowska 10. 5xe

M a rm o lad /''■ “oł o r e lo w a
starannej, domowej ro­

boty niezrównana w smaku 
ii zapoeiiu. Do nabycia po cenie; 
rl zi. 20 ct za kilogram netto, 
,u' Zygmuniowska 10. Wysyłka 
iia prowincyę za stosownem 
doliczeniem kosztów przesyiki 
i  opakowania. 515

M e b le  używane garnitur sa­
lonowy, szafa duża i stół 

jadalny tanio do sprzedania. 
Li. Podlewskiego 6, I piętro.

441

interesy majątkowe
I  h a n d lo w e .

W  Sygulówce jest nasprze- 
* * dar połowa realności, sta­

nowiąca 1 dom, pole i ogród 
Bliższa wiadomość u sekretarza 
gminy Riekauera. 510

£ /» o s r u k u j ę  k u j i  n a  ka-
■* - mieniey z wolnemi latami 
w cenie 18 do 20 tysięcy. Po­
średnictwo wykluczone Zgło­
szenia pod H. K. Marcin Mul­
ler, pl. Halicki 14, Lwów. (518

Mieszkania i skieny.

a) Zaofiarowane.

[ a r n a  t a n i o  z a r a z  do
najęcia 2 pokoje, nyża, 

ttctpia i  przynaieżytoścL Kle- 
owaka 6.

OuRissie&ia różne.

K to  j e s t  z m u s z o n y  wi-
ktować się poza domem, 

temu polecam j a d a l n i e  l»o- 
d lcw sf^ icg '©  3 ,  gdyż tam się 
w ikłając żadnych dolegliwości 
żołądka nie doznawałem.
350 Zygmunt Milewski.

{ h jjz tw z n e  z ę b y  i  s z c z e k i
♦30 wykonuje atelier denty- 
styczno-techniczny W e p p e r 
w Stryju. 439

J ą l  w y s z e d ł  c e n n i k  n a ­
s io n  J a n a  f t ta e h ie -  

w ic z a ,  L w ó w , T e a t r a l n a
1. 8 . 519

Pos
lltPPWBWBWaMM^M

ady i zają&ia. g
b o s b i  raraa anenramS

aj Poszukiwane.

Rządców, leśniczych, ogrodni­
ków, kucharzy, klucznice, 

panny służące oraz wszelką 
słuzDę poleca biuro Were- 
szczyńsklej .Jiwów, Wałowa 13.

506
/ f i  Si r o d n i k  żonaty, bezdzie- 
' • “ tny, w średnim wieku we 
wszelkich gałęziach ogrodni­
czych wydoskonalony, jako bo­
tanik znakomicie się zna na 
prowadzeniu jarzyn, szczepie­
niu róż, kwiatów, drzew owo­
cowych, jak na inspektach, za­
kładaniu i dekorowaniu, cie­
plarni, szklarni oraz jarzyn, 
mnożeniu kwiatów, poszukuje 
posady o 1 \ marca. Adres: i >. 
L., ogrodniu w Skwarzawie, 
poczto ■■ miejscu, p.r. 502
f Jn ttt t is e rH iK i p a n n a  mila 
“  w- obejściu z dobrem pismem 
z kaneyą poszukuje posady 
w jakimkolwiek większem han­
dlu chrześcijańskim.— Wiado­
mość w kantorze „Słowa Pol,“ 
w pasażu Hausmana. 517

y iło d a  o s o b a  z ładnem poi 
skieni i niemieckiem pismem 
poszukuje zajęcia pisemnego 
jub posady kasyerki, lcaueya 
50 zł., p -r. Kazimiera główna 
poczta.

T e c h is is i  poszukuje zajęcia 
biurowego łub iekcyi. Adres: 
M. R. 1001 p.-r. Lwów
S lc h u a c h  kaw aler posznkuje 
zajęcia w obszarach dworskich 
z naczyniem skarbowem. P.-r. 
Stelmach, Lwow.
■ ' r z j  j i n n j ę  r o b o tę  przepi­
sywania i laterowania do do­
mu. Wiadomość pod J. L. p.-r. 
Lwów.
M ło d z ie n ie c  z V. kl. gimn. 
i praktyką lasową, dobry ry­
sownik poszukuje zajęcia bądź 
przy lasowośoi, oadź też przy 
innym odpowiednim faehu. L. 
A Ś. p.-r. Lwów. _____

L e ś n ic z y  z niższym egzami­
nem, mogący wykazać się chlu­
bnemu świadectwami i długo­
letnią praktyką szuka posady. 
Roman Lewicki, Krzywotuiy 
dolne p. Ottynia.

* 7 ęż cz y z ,ia  wszechstronnie
wykształcony przyjmie zaraz 
czynrość biurową iub nauczy­
cielską. Zgłoszenia pod F. M. 
milsyłap M Januszowi ulica 

g^m jSngkjęgo L0| 1jw6w

Z a r z ę d c a -e fe o n o ro  z naj- 
Ioferenf'yaini szuca 

Fi o „ wlf‘1;»ziV£i majątku
I W *  *  s,“ "
M k o n .c n  żonato-, lat J4~0be- 
znany z rachunki mi gorzelni 
poszukuje posady od 1 lutot0  
ekonoma lut) magazyniera 
Zalauów o. p. Rohatyn

Ogrr<:d_iik żonaty, w sile win­
ku, praktycznie i teoretycznie 
wykształcony w kra.jn > zagra­
nicą poszukuje posady w d0- 
mach większych zaraz lub od 
1 marca. Zgłoszenia: Flor* s .  
H p.-r. główna poczta Lwów.

O ś r o d n ik .  żonaty, z dwoj­
giem dzieci, 34 lat, znający się 
dobrze na wszełkicn gałęziach 
ogrodnictwa, z ehlubnemi świa­
dectwami poszukuje posady. 
W. K., pgr< dnik p.-r. Kurzan;.
P o m o e n ik  I t a n u iu  k o -  
r z o i in e g o ,  delikatesów i win, 
posznkuje posadę, — Łaskawe 
zgłoszenia p.-r. „W. nr. 10“
Lwów.
W lo d y  c z ło w ie k  lat 21. inte­
ligentny i uczciwy posznkuje 
jakiegokolwiek zatrudnienia. 
Adres: Ul. Huusnera 15, parter 
drzwi nr. 1.
I łtlo d y  e& rzam itiow  m y  na­
uczyciel e imnastyki poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia 
p^r. 76 Orohobycł.

O s o b a  n t io d a ,  Wolna, inteli­
gentna, prosi o zstrndnienie 
jakokasye ,ka  w handlu. M. F 
L wów-Podzamcze p.-r.
P a n u a  z katicyą, poszukuje 
mie,sca dc handiu, hiure dzien­
ników, kasyiwki itp. „Marya 
500“ p.-r. Lwów.

W d o w i  c i ę ż k o  c h o r a
z inalemi dziećmi bez 

utrzymania prosi zakłady do 
broozynne i osoby pojedyncze 
o wsparcie. M. K. droga Wu 
leoka 1. 6

l Tc*ł u  V. kl. gim. poszukuje 
lekcyi albo jakiegokolwiek za­
jęcia. I\ H p.-r. Lwów.
J a u e i y c i e l k a  z m a tu r ą ,  
kwaliflkacyą i dłuższą praktyką 
przy szkole poszukuje lekcyi 
we Lwowie. Adres J. W. Adr... 
„Słowa Pol."

d k l i e j i n k  w  z a rz ją d  s ta -  
^  m ie n ic ę  w e  I. w n w ic  
p o d  s k r o m n y m  i  w a r i m  
k a m i .  A dres: Metrampaż „Sło- 
w ojłJólskio“.
f f ] i'2ę d n ik  z k a u c i , q  poszn- 

Imje posady w kraju lub 
zagranicą kasyera, kontrolora 
m n gazy ni era, ł i kwi d a tora-ka- 
syora w Towr. zaliczkowych, 
gdzie ma kilkoletnią intynę. 
Adres: „...Ski 500“ p-r. Lwów.

P .f ł lE W I C .ł  inteligentna po- 
s z n k n  j e  m i e j s c a  d o  h a n - 
dSn: z papierami, tutkami, 
biura dzienników it. p. Wiad , 
ul. Bartosza Głowackiego 1. 4: 
w parterze.

P O L A łh  z zaboru rosyjskiego 
zmuszony szukać chleha w Ga- 
łicyi, poszukuje j’akie.jkolwiok 
pracy za skromnoir. wynagro­
dzeniem. Wiadomość w zarzą­
dzie dóbr Kutkorz.

b) Zaofiarowanie.
A  d v  o k a t  d r .  L e o n  B l -

4-*®- r i  iug- w Stanisławowie 
poszukuje rutynowanego kon- 
cypienta. 473

Fabryka kwasu
Gorlicach szuka zaraz młodego, 
pilnego o g r o d n i k a ,  któryby 
był zarazem portyerem. Płaca 
360 zł., mieszkanie, opał i świa­
tło. W arunki; znajomość czy­
tania i pisanin, wszelkich ro­
bót ogrodowych, cieplarni i za 
kładania iuspektow; trzeźwość 
i sumienność. Żona ogrodnika 
może mieć poboczny zarobek 
za sprzątanie w kancełarvi.

477
IT T c*«n  z ukończoną 3 lub 

4 klasą gim nazjalną lub 
realną znajdzie umieszczenie 
w kantorze Bertolda łłósel, 
dom hcndlowy, Lwów, pl. Dą­
browskiego 4. 4bl

mająca p rzystęp  de 
lepszych  domóże mogrą 

u zy tk ać  d o c h ó d  u b o c z a  ' 
przez przyjęcie zastępstw a 
pierw azcrzęuncgi Tow arzy­
stw a ubezpieczeń n a  żyo.e. 
Zgłoszenia pod ^,UhciZiiy- do- 
chćd“  prnyjrauje Biuro dzien­
ników  P lohna we Lwowie.

512

p o s z u k u j e  s ię  ekonoma do 
i małego majątku, umiejącego 
prowauzić ruch gorzelni i znają­
cego się na chmielami. Bliższa 
wiadomość Podmojsze p. Ni- 
żankowice. Świadectwa w od­
pisie mają hyc przesłane. — 
Miejsce można objąć w każdej 
chwili. 507

A d w . d r .  M o s le r  -w Czorr- 
kowie poszukuje koncy- 

pienta.   501
I k r .  L u d w ik  G fity b o w -  

s k i ,  adwokat w Czortko- 
rvie poszukuje rutynowanego 
k « n « j p i c n t a .  508

Wychowanie i nauka.
S ru c l ia c *  3 roku seminarynm
nauczycielskiego szuka lekcyi- 
A- B. p.-r. Lwów-Podzamcze-
l i c z e ń  p r y w a t n y  IV. klasy 
gim .aryalnej poszukuje iekcyi 
na prowineyi lub odpowlednie- 
gc zajęcia. Zgłoszenia Rod. 
„Biowa Pol."
i kadcm iL K  zdolny matema­
tyk i biolog poszukuje lekcyi 
we Lwowh Wiadomość B. W. 

Mewo Polskie".
i  r r e ń  V I. klasy gimn. sam 
sie utrzymujący poszukuje le­
kcyi we Lv,ovi- Wiadomość 
W. "W. „Słowo Polskie".

O s Au»  młoda poszukuje miej­
scu lektoflri, towarzyszki wre- 
szc.e bony. włada ’ językiem 
polskim j niemieckim, „Eleo­
nora- , p r  główna poczto.

B r .  <>. S c h m id ta ,
l ę k a m  .sztabowego i fizyka

Rłynny

olejek nmm
usuw a czasową głuchotą, w yciek 
z uszu, szulu w uszach 1 przytę­
piony słuch, naw et w wypad- 

kacn zadaw uieuia.
Do nabycia po 2 zł. za fla­
szkę wraz ze sposobom uży­

cia jedynie w aptece 
P i O T R A  '  M I K 0 L A S C H A

WE LWOWIE. 443U

„Syriiisz“pół kl. tylko 
6 5  centów 

fj ------ niezrówna­
nej dobroci Lawa aromatyczna 
równająca się najlepszymi ga- 
tuuKom do nabycia jedynie 
w handlu L e o n a r d a  S o ­
l e c k i e g o  we .„wowie, ulica 
B a to r e g o  X" Pocztą wysyła 
sie odwrotnie i franco. 4940

■ W ć z e l i
rreg ierski 
d a n ia . Ul.

ta n io  dc sprze-  
K o p e rn ik a  l. 3

M e r Siatę
d o b r o c i ,  p o le ca  h a n d el V o h la ,  
Lwów, pasaż Hausmana. 16

z n a k o ­
m i t e j

M a il i  iuwczowy
w stanie proszku o bardzo wy­
sokiej zawartości wapnn (anai, 
64°/oĆaC03) odstępuję do '/31999 
wagonami pc 12 zł. za 10.000 
klg. loco stacya Proszowa (za 
'rarnopolemi na wagonie. Wa­
gon na 3—4 morgi. Należytość 
z góry. Próbki od\s rutną pocztą. 
\\iouz. Olesków w Proszowej, 
p. Ba worów. 309

Najmodniejsze fasony
sukien damskich po bardzo 
nizkirh cenach wykonuje pra­
cownia Jadwigi, Lwów, ul. Ja­

giellońska 8, I. p.

s. tóOTmwsiui

KF.ZYSZKOWSRI
Lwów piać Maryacki I. 6.

(obok  b o te lu  F i-a n c u sk ie g o )

polecają;
K o s z u le  m ę s k i e  po 190, 

725 do 3.
K o s z u le  m ę s k i e  z kołnie­

rzami i manszetami Drzy- 
szytymi po 2-85 do 3'50. 

J k o tn i e r z e  po 20 ct., m a a  
s z e ty  po 35.

I M e liz n a  w e łn ia n a 1 jak 
kjszuie, spodnie, kaftaniki 
od P2o za sztukę, 

k a m i z e l k i  do p o lo w a ­
n ia  z rękawami, wełniane, 
włóczkowe i irchowe od 
3 50 za sztukę. 

S ’t : i r p e t k i  i  p o ń c z o c h y  
męzkie wełniane, niciane, 
i flldocossc od 20 ct. zr parę. 

E ia w e lo k i  I B u : ly  an-n 
giełskie i krajowe wvrobyi

nJ?. ^  z *‘ za sztl,kę- 
i  t a s z c z ę  p u .n o iT e  i zwy­

czajno j  a l t  o  (tylko naj­
nowszy krój) od 12 zł. z i 
sztukę.

Ł .oee^ u n e i o i s k  i"> gładkie 
i m P aeya tygrysiej skóry 
do okrywaniu'łóżek ♦ nóg 
°d 7 zł. x®

B a r s  s o le  a n g i e l s k i e  
i Krajowego wyiobu od 2 
z*, za sztukę.

„toc a  K o to ń s k a  i perfu- 
i loryafrancuska iangifdsk 

■■ y r o  iy z e  skóry  jak pu­
laresy, torby, kufry, torby 
na akta, szk-.tułki i torby 
urzędowo od 2 zł. zasztukę. 

( “z a p i l i  najrozmaitszych 
iozm do podróży i polowa­
nia od 1 z}, począwszy

tylko angiel­
skie jak  glac.ee, irchowe. 
łosiowe, niciane, jedwabne, 
wełnjaae i futrzane.

B n  :ilk.l męskie robione po- 
■3ug najświeższych form 
jak  lakiery, szewro, z -ie- 
lęeej skóry, czarne i żółte 

K a lo s z e  r o s y j s k i e  ipe- 
tersbnrgskie) i amerykań­
skie całkiom cienkie we 
wszystkich fasonach. 

K a p e lu s z e  i ». i l n d r y  
Habiga i angielskie do po­
ry  roku, co sezonu świeży 
fason.

K r a w a t y  we wszystkich 
fasonach po najniższych 
cenach od 25 ct. za sztukę
Cenniki na żądanie franco.

f i ę f  r * y s * 7 t * i v f *  ? P rzez  innych Ofrłaszane 56 sztuk 
W o l i  L u L u l i a C .  zastuwy m niejszej w artości,
kosztu ją  u umie tylko z.J. i '5 0  —  jed n ak  nie mogę 
ich polecić.1

W ie lk i jkriaeSi!'
Nowy 'York i Londyn nie oszczędziły i sta 

łes o lądu i wielka fabryka wyrobów sreornych- 
widziała się zmuszoną wysprzedać cały swój zapas 
za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem 
upełnomocniony to uskuiecznić. Wysyłam zatem 
każdi mu za zwrotem 6 zł. 60 ct. następująco 
przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angiel­
ską klingą,

6 widclcór, z jednego kawałka ameryk. pat. 
srebra,

G łyżek z ameryk patent, srebra,
12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra,

1 chochla z ameryk. patent. sreDra,
1 ehochelKa z ameryk. patent, srebra,
? kubki do‘jaj z ameryk. patent, srebra,
6 angiel. spodków Wiktoria,
2 wspaniało świeczniki,
1 sitko, 19
1 rozsy pywacz cukru,

i  i  przedmioty tylko za z!. 6 .6 0 .
Te 4-1 przedmioty kosztowały, dawniej 40 zł. 

a obecnie można je mieć za tę niską cenę zł. 0 '6 0 .
Amerykańskie patentowano srebro jest na 

wskióś białym metalem, który barwę srebra 25 lat 
pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowodem 
żo to ogłoszenie nie jest

żadnejrei o sz u k a ń stw e m , 
zobowiązuję śię niniejszem publicznie, zwrócić 
każdemu pie :ądze bez trudności, komu towar się 
nie spodoba Niechaj więc nikt nie opuści sposobności 
nabycia tegc wspaniałego garnituru, który szcze­
gólniej nadaje się na

podarunek ślubny i okolicznościowy
jak niemniej dla k a ż d e g o  d o m o s tw a .

Dostać można t y l k o  pod adresem:

A .
Bauptagentur der vereiniglen anierrk. Rateut 

SiJberwaarenfabriken

Wieu D.( KemOrandetrasse M . — Telefon Nr. 7114.
FSjI& a n a  p r o w i n c j ę  z a  g o tó w k ę  _  

lu b  z a  za lic z łfĄ .
B r o s z e k  d o  c z y s z c z e n ia  4 0  c t.

Tylko m arka ochronna obok stojąca, zapowma 'to  ^ v 
prawdziwość. ^ T lć .

Wyciąg z pism uznania :
Posylicę otrzymałem, jostem z niej bardzo zadowolony. 

Gaad (Węgry), 1 września 1898.
Hr, C. Chotek-Guaenus.

2. nadesłanoge towaru bardzo jestom zadowolona. 
Krystynopoi, Galicya.

Siostra Joanna, przełożona. Tow, N. P. Maryl.
Z przysłanej zasrawy jostem Durdzo zadowolony i pro­

szę o nową posyłkę.
Lubaczów, Galicya. Babic, kapitan.

@ ( ♦ © * © ♦ 0 4  # ♦ # ♦ # ♦ # ♦ # ♦ # ♦ # ♦ © ♦ © !

zpzcii i u
Lwów, ul. OiotpąSezjzsry- 1Y.

(dom naftowy), gdzie Sloioo Pulslio.

1 . « d z ie ła  p o ży c i.k i w e k s lo w e  i  kipo- 
t e e z n e .

r a y jm ą je  w k ła d k i  n a  k s ią że c z k i  
i  o p r o c e n to w u je  j e  po 5  n r . od sta .

S . Z a s tę p u je  w p r z y jm o w a n iu  w szelk ie!; 
n h e z p ie c z e ń  S ir a lio w sk ie g o  l o n a r z .  w za ­
je m n y c h  u b e z p ie c z e ń . 94

i p  • ^ I f p T B c u s t e i n a -

. p r z e c z y s z c z a j ą c e  p i g u ł k i  ||1|

i l a i

sławne od dav.ua i przez znakomitych lekarzy polecane

jako lekko oczyszczający i rozwalnlający środek,
nio przeszkadzają trawieniu, i są zupełnie nieszkodliwe. 
Słodycz tych pignłeK spra A-ia, że je  nawet djieci chętni; 

zażywają.
Pudełeczko z 1 »  p i i u i l k a n u  kosztuje 1 5  c t .,  rolka
z .'puuełkami, zawierająca 1 3 0  p ig u łe k ,  kosztuje tylko 

1  z l r .  w . a . Ib

N p l ł>7V  i - u -F i l ip a  N cnstelnA .
ŁĄ U Ó S  oczyszczających pigu 

tok- . Prawdziwe są tyłku wtenczas, gdy ka 
żde pudełko ma #fa spodzie nasza protokoło­
waną marko „św. Leopolda" wyciśniętą czer 
wono-czarnyTm drukiem. Nasze protokołowano 
pudelka, wskazówki użycia i opakowania mn- 
Szą być opatrzone naszym podpisem „Filip  

H e u stc in , a p t e k a r * “ .

Apteka FILIPA NEUPTE1NA
pod „św. Leopoldem", Wiedoń I., Plank mgasso 6

Skład we Lwowie u Piotra Mikołascha i we
wszystkich aptekach.

  ___■ B H J H M B m M a M H H M H  ■
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--------- SŁOWO POLaKIEŻ Nr. 31. z dnia 5. lntego 1899.

OR!łNTALINA puder w płynie
nadaje twarzy piękną i przyjemną Diałość, od- 

śwerza i konserwuje. Cena 1 zli.

fSs&Snaiia A e M e c c a
zfianj powszechnie i od wieków wypróbowany środek do za 

chowania wdzięków aż do późnej starości. Cena 4 zł.

JAN IHNATOWICZ
L w ó w : (sklepy własne) ulica Kopernika 1. 3., Ha 
lieka 1.11., K r a k ó w : Sukiennice I. 20 , Czem ńo te­
ce:  Rynek 1. 2., P r z e m y ś l :  franciszkańska T. 24

Palcie tutki Sliemejowskiep

Odznaczone . 
32 medalami.

Paienty na wynalazki
wyjednywa i sprzedaje we 

wszystkich krajach 2724

inżynier K. Ossowski
M io tizy n a ro flo w c  M u r o  p ate ntow e  

w Berlinie W., Potsdamerstr. 3.

Uznany ,, 
j ą j ^ y s z y  cjatuim !

Nowo urządzona

Hrukarnia artfsipznal
Stanisława K ow ow itaon o  f,wonie
ulica Akademicka U 16

zaopatrzona w najnowsze j 
maszyny pospieszne i wiel- j 
ki wybór czcionek polskich \ 
rusKich i niemieckiob, pole-' 
ca się tasjtawym wzglęaorj j 

P. T. Publiczności. 
Drukarnia -wykonuje dzie­
ła.. broszury cftasopism* 
cenniki, katalogi, ogłoszę-1 
nia, rachunki, faktury i t j .,

S a j le p s z ą  i  n a ja k u to o z a io js z ^  w o d a  do  u s t ,  j e s t  o d  50 
l a t  p r z e z  ę. k . P ro fe s o ró w  i le k a r z y  p o le c a n a  ja k o  
s jo d o li  s łu ż iio y  do  z a k o n s e rw o w a n ia  zę- 
t ó w ,  pi-zeciw  to lo w i  r .s t  i  z ę b ó w  i 
do  o d ś w ie ż e n ia  Jani-

Ustnej

W
0^°-

1

aA*-.

A-
\9 V

ęt« P

'Ł* . Va
4$ *

Proszok do aębów 
60 et. A natheriuow a p a s ta  j 

do zębów  w szk lanych  sło ik ach  I 
70 c t ,  w pacskadh H5 et. P lom ba do zębów  j 

sł. A rom atyczne m ydło ziołow e przec iw  nieozy- 
stościom  skóry  etc. 30 ct. Nabyć moźuia we wszysUflcb j 

np tekuch , dro ięueryach , perfum eryacli 1 v> fiow ay— i  W adzie! 
a  R-JOOŁiA TUCHLEKA, em . a p t. W ian L K ru g a rs tr .  6.

Sł

F ż j n a J c i e  n a  ś n ia d a n ie

E O E S T L 1 1 T.

nieprzewyższnne w dobroci

O w d a M  I l a k a o
n a  p o ż y w k ę  d la  d z ie c i

^.ąką owsiany.
B  r  n  s  e  n. z .

Z  p o w o d u  b a ł a m u t n y c h  o s l o s z e n  F i r j  i.r t e r a k o w -  
sK se j  „ F o r tu n a " "  widzę się zmuszonym św iadom ie L. 1. 

Publiczność, żo ja  także E»c/.pośr<-4nio z Moskwy sprow i- 
dzam herbatę z domu handlowego S e r g i u s z  W a s i l e  w ic s

® 1 ? * ‘ j O ”1’ 7 s7 "  "“% śp
co mogę udowodnić fakturami i że sprzedaję takową po tych 
samych cenach, co firma „f ortuna". Zamówienia z prowincyi 
od 2 funtów począwszy, wysyłam franco, przy odbiorze 5 funt. 
„aję 5°/o opustu D « M « E i i  i W A N O ^ m  hurtowny skład 

Łerbaty S. W. PERŁOWA, Lwów, Trybunalska I. I. (471

W mo stoiowe bardzo do­
bro litr  45 ot.,. Lonia-S 

francuski stary, butelk- od 
2‘50 zł. Nadzwyczajnej do­
broci miód z ) sbł, kiom mali­
nowym buhe^ka §J ct., także 
na m iarę Vt *itr. 13 ct. poleca 
handel po.l abiifi1 Z. 2ańu- 
rowicza i  Spółki, Lwów, Aka­
demicka G. 3S3

|
¥
m

1
$
1M

II. O C l i l f f l  i Spółka.
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić P T. I  u- 

bliczność, iż otrzymawszj zastępstwo na Galicę i Bu­
kowinę lii my.

Oyćtes Towarzystwo Elektryczne (3. E. S.)
(Allgemeine E le k tr i c i t a i s -G e se l l sc h a f t )  — w z g l ę d n i e

REJUTER & Co w  Wiedniu
otworzyliśmy we Lwowie w domu Naftowym lunca 

Chorr^czyzny)

B I U R O  T E F M J T O C Z S i E
które uskuteczniać będzie wszelkie roboty, wchodzące 
w zakres elektrotechniki, jako to- budowa tram uai, 
stacyj elektrycznych, kompletne urządzenia oświe­
tlenia, podział i przenoszenie siły na odległo w itp.

i s s r  Na żądanie służyć będziemy bezpłatnie ko­
sztorysami.

Prze­
śliczne 
lodziutkie 

’ J»a\ySlKi,r » 
j z lufami W it-' 
j tonera i K ruppa'
1 w y r o b u N o w o t n

go, Collatiia 
Panora i w i.

" E e w d l w e e y
1 ^ a t r o i s y ,  I»r©«?h, fcs-ut, | 
1 K u le ,  P t  £ : b i t k i ,  T o r ­

b y , K r z e s ł a ,  F u t e r a ł y  
rasa s trze łbJ-

B i u r o  „ rr rs t
t o r  s b i ib o w y  Z iig o rs ltu - j  
! . » « » ,  Ciiinf.-jżezyzjiu 7,
poleca rządców, ekonoiflów, 
ogrodników, lokajów, stróżów, 
i wszelką doborową męska 
i żeńską służbę. 459

EJ E
W pokoju oo śrfiadań

0 .  G A R F U N K L A
przy ul. Sykstuskiej 1. 2- 

zaopatrzonym w e w s z e lit ic  
d c fik a ie s j-  I  a p a i a t i  a u  
toiaia iy e z a e  padają przoką- 
ski c i e p le  f s i n r a e  no naj 

liiższycli eonach. 428G

Pierwsza kraj. parowa fabryka
czekolady , cu k ró w  d eserow ych  i

biskwitów angie.skich.

H. T R E T E R A
założona w r. 1882, przy placu 
Maryackim 1. 7. (róg ul. Koper­
nika), poleca swe znakomite 
wyroby, odznaczono złotym me­
dalem na powszechnej wysta­

wie krajowej we Lwowie.
Vs klgr. cukrów najwyborniej­

szych mięszanych ?ir. 1-20 
Va klgr. biskwitów angielskich 

i herbatników złr. l-pij 
Kakao odtłuszczone, proszko- 

wan° "aczka 40 i 75 ct. 
Czeko.,.da w tabliczkach po 5, 

12, 25 ct. 1 wyżej. 
Zamówienia z prowmeyi wy­
syła się odwrotną pocztą żc 

pobraniom.
Przestrzega się Szanowną Publi­
czność przed sprowadzaną tandeta

i iichemi naśladewnictwami.
369

ie ż n e  dla to d e ge  gospodarstwa!:

Butami depce się każdą jiodlog-ę lakicrow.uią, ( 
diatego też laLier ten musi być trwały. Ktooszczę-!

' dza na lakierze do lakierowania potiogi przezna-] 
czonym, ten wyrzuca swój grosz. -

< ► r/ napą rzeczą jest, ze g l a z u r a  b u r s z t  y a o w a , «  
-> i r z y s z ł o f s  S c A ra u trn a  do potilóg, właściciela ^  

fabryk lakiwu wo Wiedniu, Beninie i w Offenbach; 
nad Menem, jest najlepsza.

I  Kmlofa Seta;

ram

Krzysztofa Scteina

Kia-Biica b . i r s * ty n o » a  w pn- <
dołkach jednokilowyoh, prze-! 
wyższa wszystkie wyroby kon- < 

kureneyjne.
S'3aaMi‘» i i u m i j  i i o n a  jest i 
co do trwałości, połysku i wy-< 

trzymałości, niezrównana.
g la z u r a  b a r s z ty n s w a  wy-;

seeba w sześciu godzinach. 
Srlaatirar I in i> z ć i io w a  jest ^  
wydatniejszą od wszelkich wy- ć  
robów konkuroncyjnych, Jedna 
puęzka wystarcza na IG mtr. kw ^  
S lazu ra  5>-is-sy.ti n o w a  w y-^  
trzymaiością swą wzbudza u 
każdej gośpodyni podziwianie.- 
Po latach nawetjzachowuje g h z u -4 
ra ta  piękny połysk i nic w\vi«ra ! 

sie.

dii 51 v skład f*saS*5*jm*£«.;*• %
dla Ltvo\ya i Galicyi: Drogucrya Henryka Blumeu- 4  
ielda wc Lwowie, ul. Żółkiewska 1. 6, gdzie i wszyst,- f  
kie inne wyroby firmy S c h ra ia m  ja k : p o k o s ty . % 

^  ló k te ry , f a rb y  itd. otrzymać można.
O stro żn o ść  p r z y  z a k u p n ie ! Każda puszka za- £  

opatrzoną być musi napisem firmy „Christom 
Schramm”. - 125a |

<9-

Krzysztofa Set?

Pitnie wiedeńskie zawdzięczają sw*
w pierwszym rzęazie użyciu najpiw - 
jemniejszej, najskutoczniejszoj i n a j -  
s J a w n ie j s z c l
^Oiyomalnej paaty Pempadur
w y n a l e z i o n e j  przez 6p. nfT Ul A. j f t i ia .
Ten środek piękności sprawia przy uży­
ciu żywą,  ̂świeżą cerę, olśniewająco 
piękny te in t bez zmarszczek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuwa pudgwa

  ^ rancyą, (w przeciwnym razie z wraca się
>k'v’ Z"" pieniądze), piegi, plamj, wątrobiane
-idy po ospie, czerwoność, wszystkie nieozystości 

skory, zastosowują ją  w użytiu już od 40 lat członkowie ro 
dzin panujących, artystów itd , co stwierdzają świadectwa i 
listy dziękczynne. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego 
środka jest 'sd -sru ii p i z e d ą j  c z a s u , w którym to ty­
siące tego rodzaju środków powstały i znikły. Cena za tygie- 
lek na 8"miesięcy 1 zł- 50 ct. U s tk i na. prolsę z a  s z t u k ę  
5 0  Ct.

Mrek« PoTipatlotir
pokrywa skórę natyebnrast mleczną białością i pozostaje na 
twarzy naw et po myciu. Flakon oryginalny 1 zł. 50 ct. My 
dlo Pon-padour różowe, 30 ct, Pndor Rompadour różowy, k re­
mowy, biały -'25 zl — Należy się zwrócić z zupełnem zau­
faniem d 3 llin -Ł jn in y  itix , wdowy i Synów (Anton Kix 
& Brui or), którzy jedynie wyrabiają prawdziwe preparaty 
dra Riwa. R  ic d c ń ,  P r a t c r s t r  i s s c  IG . Przy zaknpnie 

należy przyjmować tylko oplombowane pakiety. 487-9  ̂
"VVe Lwowie do n ah y c in  b Z y g m u n ta  I łu c k c ra . j

g l o v ; n y  S k ł a d  d l a  l w o w a

• r  1 . S K I E R Ó W  -m
Fabryk' c. k, u przy w. Tov,arz. akcyjnego w Sclionpricsen (ł Z LCHY)
daleko lepszych i  znacznie tańszych, niż likiery francuskie, znajduje ałę

w  S i a a d l - a

MAKSU WiXLA i Spa, ul. Krakowska 1. 14.

Li

i  t .  d.

109

S P E C 1  4Ł 1V G Ś C I: i'i troidekiimmel, Kaiserbirnenliąneur, Altor Kom 
w butelkach kamiennych nader ozdobnych

T s m ż e  n a b y c ia  W  l f  W>vsz-mje K<i(JinKi W  ML In
austryjaekiah, węgiersk. ih i zagraniczny cl' pod gwnraiK-yą czystych i doborowej 
jakości, jakoteż s z a m p a n y  j k o n i a l i l  pierwszorzędnych nrm francuskich.

zczególnie polecenia godne są nasze

stare "Yiiaa i tokaje kcracyinfi
powszechnie po'ecane przez pp. lekarzy dla chorych i rekonwalescentów, a łożące 
w piwnicach naszych po części jeszezo od założenia firmy, t. j. od roku 18G0.

B e z p ła tn a  lo s ta w a  do  d o m u . — O n n i ’t.1 b e z p ła tn ie .

Zwracamy uwagę Szan. p. t . Pubficzności na naszą spocyalną

" ^ 7 " i n i a i n i  ę  aâ B 8
nowo urządzoną z wiolkim komfortem, gdzto oprócz wyszynku win wybornych 
i czystych, sprzedajemy "akże po eonie kosztów zimne przekąski jakoto: prawdziwą 
praską szynkę wprost sprowadzoną, -st-agi w oliwie i.p.

Z głobokim szacunkiem
MaJts W ixe l i  S y n .

zji

Nakludem Spółki wydawniczej we Lwuwie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie>> pod z^rzadein Z. Hałaeińskiogo.


